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tablłc.lkit ,,Ł6di" delegacl naszego miasta I województwa. przqjąl 
nowowybranego Polskiego Komitetu 

WARSZAW A, 2.9. Dnia 2 bm. w godzinach wieczoro
wych Prezydent R. P. Bolesław Bierut przyjął w sali Rady 
Państwa członków nowowybranego Polskiego -Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

Obrońców Pokoju Z . b d . 
clami polskich matek i dzi~ pa-· wyc1ęstWO ę Zie nasze 
triotycznym oddatl!iem polSk!ich ioł- • • • • 

niW!iita 
0 

pokój winna siać się w Wy1ątk1 z uchwały I Polsk1ego Kongresu .PokOJU 
Przewodniczący Polsk~ego Komitetu Obrońców Pokoju -

prof. Jan Dembowski przedstawił Prezydentowi skład nowo
wybranego komitetu i wręczył uchwałę I Polskiego Kon
gresu Pokoju oraz zapewnił Prezydenta w imieniu przyby
łych, że dołożą wszelkich starań, aby uchwałę tę wcielit 
w życie. 

Polsce Ludowej hasłem ogólnona
rodowego frontu bojowników o po
stęp i sprawiedliwość, zawołaniem 
wszystkich patriotów, ide;\ katdero 
człowieka prac.y ~ · 

I Polski K'Ollg'l'es Pokoju by! wspa
ndałym podswnowaniem pierwswgo 
etapu tej walłtll 
Pragnę wyN1z!~ głębokie w.manie 

organizatorom tego Kongre$U 1 wie-Prezydent R. P. Bolesław Bierut w odpowiedzi oświad
czył: lotysięcznej meszy aktywl&tów, człOll'l 

nieuniknione. Zwycięstwa bohaterskie kom terenowych i fabrycznych k~ 
go narodu koreańskiego nad skłóconą niiitetów i trójek, którzy przyjmo
zgrają napastników imperialistycznych, wali czynny udział w akcjd. na mecz 
z których każdy chciałby korzystać z I Kongresu Pokoju w Polsce. Sreze
grabieży, chroniąc własne plecy, to gólnie g.orącym wyrazem solidarno
zwycięstwo świętej sprawy wolności śc.i uczcili Kongres Pokoju robetni
nad nikczemną inwazją. Zwycięstwa ?Y 1 chł~pi1 _którzy s:wój CZY.Il: pok?
te służą sprawie pokoju i są równo- 3owy wci~lili w swoae zobown.ą~ma. 
cześnie potwierdzeniem, że walka świa' produk<=:VJne, w doda~kowy wys.ił~k 
towego obozu obrońców pokoju, w tej twórczeJ pz:acy. P<>l.ski lu<;i p.i;acu3ą
liczbie i polskich obrońców pokoju, cy. wzma~ zde~do'Yan1e siły po
posiada doniosłe znaczenie, przyczynia kOJU, realizując. wielki P_l~ 6-letni 
jąc się do zdemaskowania oszustwa - plan budowmciwa soc3ahstyczne

„Olbrzymie znaczenie potą:i:nego 
ruchu, rozwijającego się w Polsce 
i w całym świecie w obronie pokO"
ju prred zakusami podżegaczy wo
jemiych - 'est dziś doceniane przez 
miliony światlych i przodujących 
Judzi ~ wszystkich krajach świata. 
Na,;;-ym zadaniem Jest uświadomi!! 
każdemu i wszystkim - od dziec
ka, które zaczyna myśleć do doro
słego człow"ieka - wielką historycz 
ną wagę tego ruchu oraz koniecz
ność najczynniejszego w nim współ 
ud,2lia!u. Jakie za$ady kształtować 
mają zarówno dziś, jak i na przy
szło§ć stosunki pomiędzy narodami 
- zasady iJ>Okoju i braterskiego 
wspóliyoia. czy wilcze prawa woj
ny, grabieży i tyranii :imperiialisty
cznej - oto sprawa, o którą toczy 
si~ walka. 

Nie ulega już dziś wątpliwości, że 
olbrzymia większość ludzi na świecie 
jest za pokojem i przeciwko wojnie. 
Wiedzą o tym r6wnież imperialistycz 
ni podżegacze wojenni, ale nie chcą 
się z tym pogodzić, nie chcą się wy
rzec metod rabunku i żądzy panowa
nia nad światem. Próbują jeszcze wcią 
~ąć narody niepostrzeżenie w odmęt 
wojny drogą oszustwa, która obok 
przemocy, od wieków była nieodłącz
n<i metodą tyranów. Przykład jaskra 
wy tego rodzaju próby widzimy obec 
nie w Korei. Haniebna i grabieżcza 
napaść amerykańska na Koreę oraz 
prowokacyjne napaści na terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej prowa
dzone są przy akompaniamencie ob
łudnego krzyku, że to ofiary napaści 
są agresorami. Aby upozorować to bi
jące w oczy oszustwo, zhańbiono fla
gę Organizacji Narodów Zjednoczo-
nych. • 
Jednakże masy pracujące w więk

i.zości krajów świata mnieją już dziś 
odl:óżniać prawdę od kłamstwa. Sro
motne bankructwo imperialistów jest 

imperialistów, do pokrzyżowania ich go. 
rozbójniczych planów. świadomość Władze państwowe ceynilć będą 
tego winna jeszcze bardziej przyczy- wszystłro. aby ułatwić w~ 
nić się do wzrostu aktywności wszyst wzrostu $ił Polski Ludowej - Jako 
kich obrońców pokoju. wkładu w ogóme dzieło umocnie-

Walka o trwały pok6J, a zwycię- nia pokoju. 
stwo braterskiego współ~ycl~ mię- życzę Wam Obywaitele, jako kie
dzy n:arodaml - to naJwaznłejsze !l'Ownictwu polskiego ruchu Obroń
zad~me ?hecnego_ pokole~a.. ców Jł<>koju, dalszej wydajnej pra-

Nikt me ~1'-'m1en ~ątp1ć. w osta- cy, Mobilizujcie do walki o pokój 
tec~e cnvyc1ęst:v~ teJ wapa. poni~ cały naród polski, wciągajcie do tej 
:v~z 1"\1~h obroncow pokoJ';l s~ał Slę walki nowe :aa.stępy młod2'lieży 1 ko
J~ dziś ruc~em setek milionow lu- biet z miast i wsi. Przygotowujcie 
diJi, i;t szeregi .czynnych 

1 
obr~ńcó~· Sli.ę do wlelHiego światowego Kon

pokoJu rosną ruepraerwan a Nic me gresu Pokoju, który jeszcze wyżej 
z;dot:i- ws~ymać wzrostu tego ruch?, podniesi sztandar walki 0 pokóJ. 
pomewaz jest to ruch w obrorue . . e . . ! 
prawdy i spraw;fedliw<>ści w stosun- WCl~gnn.e do t~J walki nowe setki 
kach między ludźmi Siła tego ruchu mill<>nów ludzi. • . 
c;piera się ponadto na rosnącej wciąż W ten sposób tworzyc. będziemy 
sile narodów wyzwolonych i:r.: pr.zemo s~uteczną . zaporę w~llcim knowa
cy kapitalistycznej, na któcych cze- morn . podże~aczy WOJEm?:'(Ch, zada
le kroczy potężny Związek Rad2Jli.ec- ~Y OllOS Ś!f11~elny. wo3me, utrwa
ki, pod przew<Jdem wdelkiego cho- lrrl!Y ~a wieki zwycięstwo pokoju w• 
rążego pokoju - Generalissimusa śW!leCie. 
Józefa Stalina. Słowa P,rezydenta przyjęli człon-

Naród polski włącza się do tej kawie Polskiego Komitetu Obroń
walki o pokój całkowicie i z niezłom c~w Pokoju gorącą. owacją. Następ
ną wolą zwycięstwa. Zadokumento- me Prezydent podeimowal członków 
wał tę niezłomną wolę 18 milionami Komitetu lampką wina. 
podpisów, wszystkich niemal, doro- (c 
słych obywateli naszego kraju. Po
twierdza ją codziennie twórczym i 
ofiarnym wysiłkiem ludu pracujące
go miast i wsi, gorącym zapałem 
polskiej młodzieży, serdecznymi uczu 

W god2ii!rlach popołudniowycll Pre
zydent R. P. Bolesław Bierut przy
jął delegacje zagraniczme, biorące 
udział w Kongresie. 

W alki na prz~dpolat:h Pusanu 
Oiens1 wa •~oreańskich wojsk ludowych trwa 
PEKIN, 2.9. Ogłoszony w Phenia

rue komunikat dowództwa naczelne
go armil ludowej donosi 2 września 
wieczorem że na wszystkich fron
tach oddziały arm ~udowej zadając 
ciosy stawiającyrr. opór wojskom a
merykańskim i t:synmanowskim, 
kontynuują gwałto me walk,i ofen
sywne. 

Jednostki armi1 ludowej, naciera
jące na wybrzeżu południowym ~
dawały ciosy wojskom · amerykań
skim, które usiłowały bezskutecznie 
sforsować rzekę i posunąć się na-

przód, by :Ila trzymać ofensywę armii I ozendu stanowisk obronnych wojsk 
ludQwej. W rezultacie tych ciosów, amerykańskich. wy,zwoliły w dniu 
jednostki armii ludowej położyły j 1 września Haman, - wailny punkt 
trupem ponad 200 żO'łnierzy i ofice- strategic-...ny węzeł obronny i ośro
rów nieprzyjacielskich, zdobyły 4 dek komunikacyjny nieprzyjaci~la 
statki, na których nieprzyjaciel usi- na południowym odcinku frontu, o
łował sforsować rzekę oraz ,zniszczy- raz prowadzą w dalszym ciągu gwał 
ły 4 czołgi. towne walki ofensywne. 
Oddziały armii ludowej działające LONDYN, 2.9. Jak donosi kores-

w tym rejorue, po odrzuceniu nie- pondent agencji Reutera z Korei, w 
przyjaciela, który usiłował sforso- dniu 2 września llj świcie wojska 
wać rzekę, zadają mu w dalszym północno - koreańskie, wspierane 
ciągu ciosy. przez czołgi wznowiły na wybrzeżu 

Jednostki armii ludowej po znisz- południowym ofensywę praeciwko 25 
dywizji amerykańskiej broniącej 

Przejściem na nowe normy 
uczcili robotnicy Starachowic Kongres Pokoju 

przeopola Pusanu. Ofensywa poprze 
dzona 2ostała siJnym ogniem mo
ździerzy 1 artylerll. 

Tokijski korespondent ageneji Reu 
tera donosi, że wojska północno-ko
reańskie zajęły Jongsa,n polofony w 

KIELCE. 2.9. W chwili, gdy w War 
szaw:e, rozpoczął się I Polski Kon
gres Pokoju w zakładach staracho
wickich robotnicy rozpoczęli stoso
wanie nowych wyższych s0cjalisty· 
cznych norm, zaciągając „Warty 
Pokoju". 

Robotnicy zakładów starachowic- odległości 20 mil na północ od Ma
kich - dobrze uczcili dmeń 1 wrze- sanu. Wojska amerykańskie cofnęły 
śnia - pierwszy dzień obrad P<il- się w kierunku wschodnim. 
skiego Kongresu Pokoju i pierw- Operacyjna grupa wojsk amery-
szy dzień pracy na nowych nor- kańskich. która wyszła z Pohangu, I 
mach. usiłuje przy poparciu lotnictwa 1 

czołgów OO.Zyskać utracone pozycje. 

Rodacy! Bracia i siostry! 
W :Jedenastą rocznicę wybuchu drugie; wo;ny światowej, w jedena

stą rocznicę naptzści hitle-rowskiej na Polskę, w powstającej z gruzów 
wojennych i co dzień piękniejszej War3zawie zebraliśmy się na Pierw
szy P&lskt Kongres Pokoju. 

Glos nasz jest glosem całego narodu polskiego, wyraża jego niezlom-
114. zespoloną, stanowczą wolę pokoju. Ze wszystkich stron Polski, 
z miast i wsi, z fabryk i biur, ze azk6l ł laboratoriów naukowych, 
z warsztatów rzemie§lniczych i pracowni artystów przybylUmy na ten 
Kongres, by w imieniu tych, którzy nas w11brali, w imieniu całej lud-
no§ci naszego kraju oświadcz11ć z trybuny tej aaH: ' 

Wszyscy jednako pragniem11 pokoju, partyjni ł bezpartyjni, wierzący 
i wolnomyślni, starzy i młodzi - wszyscy jednako chcemy go umacnia~. 
wszyscy jednako gotowi jestdm11 o niego walczvć. Nie ma w tej sprawie 
r6'żnic międzv nami. 

• • • 
Pierwszy Polski Kongres Poko;u, w imieniu całego narodu polskiego, 

pragnącego w pokoju budować podwaliny lepszego życia, przyłącza swój 
glos do gfosu mas lud.owych całego świata. 

DOMAGAMY się zakazu broni atomowej, zniszczenia zapasów wszel
kiej b1·oni ludobójczej i wszelkich środków masowe; zaglady. 

DOMAGAMY się powszechnego "ograniczenia zbrojeń i ich skuteczne; 
kontroli. 

DOMAGAMY Hę zakazu i lłkwidac;i wuelkiej agresji i interwencji 
zbrojnej w stosunkach między narodami, domagamy się w szczególności 
zapr;restania. agresji amerykańskiej w KorPi, wycofania wszelkich wojsk 
interwencyjnych z obcych ziem. 

DOMAGAMY się polożenia kresu bestialskiemu bombardowaniu osie
dli lud;;kich i ludności cywilnej oraz niszczeniu dorobku kulturalnego 
pokojowych ludów. 

DOMAGAMY się zaprzest1mia remilłtaryzacji Niemiec zachodnich 
prz,ez okupantów amerykańskich. 

DOMAGAMY się skutecznego okiełznania hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych, sprawiedliwego ich ukarania z calą surowością prawa i peł
nej realizacji uchwal poczdamskich. 

Te żądania narodu polskiego, zgodne z wolą olbrzymiej większości 
wszystkich ludów świata, przedstawiciele nasi, wybrani na obecnym 
Kongresie, zaniosą na 11 Swiatowy Kongres Pokoju. 

• • • 
Każdy z wcu, którzvścte złożyli podpis pod Apelem, każdy, kto pra

gnie pokoju dl.a siebie i dla swoich bliskich, kto chce ustrzec przed woj71.1l 
wlasny kraj i własne domostwo - jest bojownikiem wspólnej sprawy. 

Trzeba, by każdy z nas był jej bojownikiem świadomym, by czynem 
zaświadczył gotowość walki o pokój. 

BOJOWNICY POKOJU - będziemy szerzycielami prawdy o pokoju. 
Będziemy zawsze i wszędzie nieśii tę prawdę, będziemy zdzierali obłu
dne i ni~czemne maski, w ;akie przyobleka się imperializm szyku;ąc 
nową wo3nę. 

BOJOWNICY POKOJU - będziemy walczyć o pokój slużąc ojczyźnie 
pracą •. bud.ując we wspólnym wysiłku potęgę gospodarczą państwa, za
klada3ąc podwaliny tej potęgi w realizacji Planu 6-letniego. 

BOJOWNICY POKOJU - będziemy czujnie śledzić wszelkie knowa
nia wroga. Będziemy na ka.żdym odcinku strzec naszego wspólnego do
robku przed zamachami tych, którzy chcą go nam wydrzeć i zniweczyć. 

BOJOWNICY POKOJU - będziemy podtrzymywać i umacniać coraz 
bard.ziej. naszą więź z narodami wyzwolonymi z jarzma imperializmu, 
z lu.darni walczącymi o swe wyzwolenie, ze wszystkimi ludźmi dobrej 
woli, którzy tak samo jak my gotowi są walczyć o pokój. 

BOJOWNICY POKOJU - będziemy umacniać i zacieśniać więź bra
terstwa z naroda~i Związku Radzieckiego, twierdzy i kuźni pokoju. 
Walk~ o P_okó? to~zy się na calym świecie z wciąż wzrastającą silą. 

Im. wściek!e1. miota3ą się podżegacze wojenni, im bardziej gorączkowe 
są ich za.biegi,. wysilki,. prowokacj.e f. akty przemocy - tym bardziej 
~warty, 1ednolity 1 ~tęzny jest oboz pokoju, tym szersze rzesze stają 
w jego szeregach. 

• • 
Po .na~zej stronie jest prawda, sluszność ł rprawiedHwośt. Po naszej 

s~ro~ie 1est wszystko co żyw~ i postępowe, co rośnie i potężnieje, ca 
niesie ludom świata zapowiedz lepszego jutra. 
ZWYCIĘSTWO BĘDZIE NASZE! 
POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ! 

W PONIEDZIAŁEK, 4 września 1950 r., o godz. 11 do 18 
w sali O. R. Z. Z. ul. Traugutta nr 18 (b. „Melodram") 

~ 

OGOLNOPOLSKA PUBLICZNA DYSKUSJA 
zwołana przez „DZIENNIK ŁóDZKI" 

na tema4 

Podniesienie kultury w sporcie piłkarskim 
-------------------- ---

Osoby nie pósiadające zaproszeń będą wpuszczane w miarę 
wolnych miejsc na sali. 
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1 Na salę wchodzi następnie sztafe· 

ta motocyklistów z Łodzi z meldun• 
klem o wyli:onanln µrzez łódzkich 

WARSZAWA, 2.9. (PAP). Po przerwie obiadowej \rocznicę napadu hitlerowskiego na I Przedstawicielka ludności a11toch- włókniurzy zobowiąz:Jfi, podjętych 
w dniu 1.9. br. toczyła się dyskus,ja nad referat m wie • Pol~~ę. naw'. ązuje do ~etnych t~a- tonicznej Zi mi. lubu~ki~j .- Jiniwi- na cz 'ć Konar Hl. Ol rzyk wznie-
przewodniczi:tce.,.o Polskiego Komitetu ObroitcAw Pokoju dycJ1 ?drodzo~ego WoJska P'?lsk1e- ga ~usln .wyraz~ w im1eruu autach- sc1z'ocn.1yŁpord:1.z .. ,P,1'1:7:.:„cdh~taz.\y:.rJ~~. l~'.~ódrzobkotl~y-

.,, I!§ v go, ktore podJęło sztandar boJowni• tonow wieUcą i głęboką radość e. ~ ' "' .v ""' 
- min. Adama Rapackiego. ków o Polskę Socjalistyczną, człon- powodu przemian spolecz.no-gospo- Mbotniczci Sla'ln" Utm;enin się w 

. k6w SDKPiL :i KPP. Na tych tra- darczych, jakie zaszły w Pol~ce Lu- gorącą owację wszystkich zgrorna• 
B\ll'z~ owucji powitali zebrani wy O walce l~oblet wiejlłkich o po. dycjach, prawdziwie patriotycznych dowej. „My, których nie Złamały dzonych. 

st~p1en~e J?rzev.:odniczącego delega- 'kój - IJ?-6W1 członkini p6łdzielnl i internacjonalistycznych, uczy się i lata prześladowań hitlerowskich. je- NCJ stępnie przemawia w imieniu 
CJi lroreaMldeJ, ppłk. Itu.n-Dulm. p~odukcyJnej w Mizerce St11.nl1;lawa wychowuje odrodzone Wojsko Pol- stelimy <Uthartowani w walce. Ten sportowców całej Polski zasłużona 
W~ród ogro'.Ilnego • ;ntUZJjazmu pa· Pis rek. skie. swój hart, wszystkie swoje siły od- mistrzyn i sportu, rekordzistka Pol
daJą okrzykl1 na czesc ludowo-demo- „Wszyscy cziłonk<>wJe nas:ooj spół· i Pr~ewodniczący odczytuje tekst de dajemy obecnie walce 0 pokój" ski w j eździe szybkiej na lodzie, 
kratycznej repttblild korcańslti j, dzielni swoją codzi nną uslln• pra· 1 pesz z życzenliami, nadesłanych do . . . · . włóknl L>. rlrn z Łodzi - Jadwlga Gla-
na cześć jej bohaterskiej armii. cq walczą o pokój. Procują dla nie- 1 Polskiego Kongresu l>okoju przez W 111'.:en:u <?bec~ej n8: Ko::ig;es1e żewsl a. 

Litorat Tadeusz Borowski odczy- Iii<> ze wszystkich sił ponieważ jest Związek Belgijskich Obrońców Po- dele~.aCJl memiecloch boJowmkow o Po przerwie obiadowej w dniu 2 
tuje nastc:pnie projekt d~pe~zy pro- on naazym. najwytszym dobrem, - koju d przez kanadyjski Kongres Po- ~okoJ zabrał głos członek biura po- hm. w d<:lszym ciągu obrad I Polskie 
testacyjnej do Organizacji Narodów stwierdza mówczyni. Będziemy wal- koju, _po czym zgłasz projekt od- litycznego SED Franz Dahlem. go Kongresu Obro11ców Pokoju za„ 
Zjednoczonych, która kończy sii: czyć, aby powstało w Polsce coraz bycia w czasle obrad Kongresu sze- W.zruszonym głosem przekazuje bierali głos: ob. ob. Pochał, Wojciech 
słowami: w1ęooj spółdzlielni produkrjl'jnych, regu narad, które ustalą wytycz- on pozdrowienia polskim obrońcom Ketrzyńsld, wyb'tna bojown!czka o 

„W imieniu narodu polskiego, któ wiemy bowiem, że tylko pracą ze- ne dla pogłęble.rrla walki o pokój pokoju od niemieckich działaczy pl)- pokój i portęp Wanda Wasilewska, 
ry przed 11 laty stał się ofiarą zbro spałową wykonamy Plan 6-letni. w poszczególnych ~.rodowi&kaeh 11po- kojowych i dziękuje 12:a zaszczyt, Ja- red. "st p Dłuski i innl. 
dniczej agresji domagamy się: Wiemy również że walka o wyko- łecznych. Projekt ten wstaje przyję- kim było dla nich zaproszenie na Delegaci przyj ęli jednomyślnie pro 

NatychmLastowego połmecia kre• nanle pl1111u to· walkn o poltój. ty jednomyślniie. Polski Kongres". I iekt uchwały I Polskiego Kongresu 
su agresji arnerykańsldej w Korei, Maria Augustyniak. tkaczka z Ło- z w1.elk.im zainteresowaniem wy- Na salę przybywa delegacja boha- Pokoju, od.czytany przez ob. Starawi ... 

Natychmiastowego zakaz.a1n.1a be· dZi pozdrawi" Kongres w imieniu słuchali zebrani głębokiego prize- terskiej młodzieży Vietnamu, wal- c~a. Nastęnnie dokonano wyboru 107 
stialskich bombitrdowań i mordowa załogi zakładów przemysłu baweł- mówienia znanego literata Jerzego czącej z francuskim i amerykań5kim 1 członków Polskiego Komitetu Obroń-
nia spokojnej ludności, nianego im. Józefa Stalina, zapew- Andrzejewskiego, jmper:_iali=em. Zebrani stojąc, dają 1 ców Pokoju oraz 74 delegatów na 

Natychmliastowego wycofania niając delegatów, że wszyscy robot- Prwmówienie Je.mego Andr.zejew- wyraz twardej solldarnoścl z walką' światowy Kongres Pokoju, który od-
wszystkic.h obcych wojsk z teryto- nicy tej fabryki wytężają w8zystkie skiego sala preyjmuje gorącymi o- wyzw9leńczą narodów Azji. Wśróe1 I b.;irlzie się w Londynie. · 
rium Korei''. siły, aby wykonać jak najlepiej za- klaskam!. entuzjastycznych okrzyków przewo-1 I Polski Kon!;tros Pokoju zamknął 

Tekst depeszy został przyjęty dania postawione przed nimi w Pla Przewodniczący odczytuje na.stęp dniczący delegacji Tran-Trong-Quat ob. Jerzy Putrament. Delegaci i go-
przez aklamację wśród burzliwych nie 6-letnim, Wiemy - stwierdza- nie depeS11ę, która wpłynęła do pre Zajmuje miejsce w prezydium Kon- ście urzfjdzili długotrwałą owacj~ na 
oklasków. zasłużona przodownica pracy, że :ziydiium Kongresu. N'Jemiecko-Pol- gteS11. cze6ć światowego obozu pokoju oraz 

W imieniu robotników Wytwórni nasza codzienna praca, to cegiełka sk.ie Towarzystwo dla Pokojowych Zebrani serdecznymi oklaskami na c:.iegć o-en!aln "O wodza postępowej 
Sprzętu Komunikacyjnego nr 2 w wielkim murze o który rozbiją i dobrosąsiedz.k:iich stosunków z witają ukazanie się na trybunie ks. ludzkości"' - J 611efa Stalina. 
przodownik praey Władysław Szy- sobie głowę panovr.ie zza oceanu. Polską przesyła Kc~sowi pozdro- Lemparty'ego, pr1Zewodniczącego za- !!: 
mai1ski melduJ·e I{on<l'h>sowi o zrea Osta"""' w dn. 1 bm. w dyskusJ·1· wien~ i zapewnieme solidarności rządu gł. „Caritru!". b d ,...~ "'<l Pre · t '"k k i · Po zakończeniu dwudnio~rych o ra !Jizowaniu zobowiązań podJ'ętych t>rzemawliał inż. Arch. Skibniewski, we wspólneJ' walce o utrwalenie po cyzUJąC s anow ..... o s ęzy wo 

b ł d 1 d · k L ty l Polskiego Konrr,resu PokoJ"u odbyło przez załogi: dla uczczenia Kon- larureat nagrody Odbudowy Warsza koju. Załoga huty „Bankowa" rz:a- ee w a zy u oweJ, s. empar 
gresu. wy. pewnńa, że zobowdl'!zan!a podj~t.e dla oświadcza wśród ogólnej apr')baty się posiedzenie nowowybranego PKOP. 

b 1 W S a „ h w·a,.,. i W czasie posiedzenia dokonano wybo-Wśród ogólnego entuz1'azrnu na Na tym obrady pnerwano do dn. uczczenia Kongresu rostaini\ wyko- ze ranyc1: " pr „ac 1 
•J • I ś · h =dl ga' na rzym ru władz Komitetu. salę przybywa delegacja załogi ko- 2 bm. _ nane. Mało i średniioroln!1 eh'łopl, mora no c:i c cemy .-v e · c "" 

palni im. „Wiecwrka", która pierw * członkCYWie ZSCh w pow, Walcz, woj. bii;kupon;iś.ć ale1 Jd"ako synowie lu~u pr~tzeJ~~d~~~b~s~o's~~cep~~:,~~ 
sza podjęła wbowtązania dla uczcze kos~lińskie oświadczają, że przez chcemy 1 z u etn, wprzęgamy 5 ę 
nia I Polskiego Kongresu Pokoju. W drugim dniu obrad I Polskiego organizowanie spóld1Jielni '.Produkcyj do pokojowej pracy naszego ludu. czącymi - mln. Adam Ra}'mckl, Jerzy 
M ld k d h 

Kongresu Pokoju 2 bm. pNewodnic- nych realizować będą wnlkę 0 prze Będziemy wspólnie walczyć o Plan Putrament - liternt i Stefan Ignar -
e une o po jętyc zobowiąza- tw b · · -'-'ał hł b 6-letru' i 0 utrwalenie pokoJ"u". wiceprezes NKW ZSL. niach i przebiegu ich wykonania o o eJmuJe znany UL.:.L acz c op- udową 2:acofan go usttoju rolnego. 

składa prrodowntlk pracy, górnik ski, poseł Igna<t. Rozpoczyna się Na sruę obr Ci przybywa delef{acja 
Filak, Cytowane prrez mówcę przy dalll.Zy cląg dyekusji nad rof r tern załogi zakł dów włóki nni ych w 
kłady wysokiego przekraczania norm wkeprzewodniczącego PKOP mln. Żytardowte. Młodzieźowy przodow-
wywołują długotrwale oltlaski. Adama Raipackiego. nlk pracy Aleksander Houbek w 

Na mównicy staje następnie wi 1 Pierwszy :iabiera głoa kpt. Mary- imieniu żyrardow&!rlch włóknie.my 
k" 1 k" h Al narkl Handlowej Witold Polne, który melduje wykofułhle wbowiąmń, 1 artysta scen po 11 ie • ekBan- mówi o wkładzie mal'ynarzy Polsk1 podjętych dla uczczenia Kongresu. 
der ZelwerovQ.~. Ludowej w dzieło walki o pokóJ·, o N !"--.+" · ru· W imien.lu pracowników polskie- ową man J.'<= .... cJę wywo Je wy-
go teatru, filmu i radia AlekSlllilde.r ll?WYCh zadaruaich stojących pr.zed ~tąp;enie przewodniczącego delegacji 
ZelwerowtiC21 oś~•ladczył.· „Prz'.-'"~ nimi w tej dziedzi.nńe oraz o spo- czechosłowackiej na Kongres min. 

vv . „.~ sobach i możliwościach foh ~allza- Jótefa Luka owńcza. w imieniu 
kamy stać W szeregach najaktyw- tji. 9,5 miliona CLechów t Slow ków, 
niejszych bojowników o pokój. Mo- S1:uehaC7J Akaderrrii Sztabu Gene- któmy podpisali Apel Sztokholtnskl 
żecle mieć ~o nas zaufanie - me :ra1nego ppłk. Sobiesiak, przyporni- Józef Lukaczewicz złożył Kongre-
zawledziemy • . nając, !! Kongres odbywa się w I sowll. braterskie poulrowien1a. 

• u. Stany Zj c ew 
6 • 

po ko~ we ur nu o nre kw stil kore ń k~eJ 
NOWY JORK, 2.9. W dniu 1 września. odbyło się posłedZenłe Ra

dy Bezpieczeństwa pod przewod n.i<:twem przedstawiciela Anglii -
Jebba. (Jal' wiadomo, przewodni ctwo Rady BezpieczeiIStwa sprawo
wane jcl!lt kolejno przez wszystki eh członków Rady, pny czym prze
wOdnłcząoy zmienia się co mie•łą o (przy, l'ed,), 

Na tymczasowym por:i:ądku dzien- rymi przewodniczący zaprasza na 
nym figurują następujące zagadnie- Ptisiedzenie Rady przedstawiciela 
nia merytorycme: kwestia koreań- określonej !!trony jedynie wtedy, 
ska, wt.argnięcie rz:br0jne na Taiwan jeśli w Radzie nie ma żadnych sprze 
(Formozę) i bombard-0waniie teryto- ciwow, Z obetną decyzją prizewodni
rium Chin przez lotnictwo. ctącego rzecz ma się inaczej. W prze 

Natychmiast po zMwiertlteniu po· szłości, gdy istniałv sprzeclwy w p·o 
rządku dziennei;u ~ Jebb oświad- dobrtych sprawach, odbywało !;ię 
czył, że Rada Bezpiec~fistwa wcze- gło.sowan1e, tak. jak to miato miej• 
. . sce w czasie dyskusji nad ~agn~nie· 
smej już .zanro9ila przedstawiciela niem PaJe!;tyny. Co więcei. w ciągu 

Po dłuźszej dyskusji odbył1> 11:ię 
glosowanie. Rada odrzuc.ilła pr'Jpozy-· 
cję Związku Radzieckiego w spra
wie zaproi;zenia obu stron, przy czym 
dwa głosy padły rza propozycją 
(Związek Radziecki i Jugosławia), 
a 8 głosów - przeciwko propozycji. 
Delegat Egiptu zarejestrował się ja
ko „nie biorący udziału" w głoso
waniu. 

Obrady zamkhięto po wy.znaczeniu 
nMtępnego pos.iedzenla na wtorek, 
6 wrz-eśtllia. rys. K. Qt119 

Kagt\niec na wścieldego psa. faszys~owsklej agresji, 

• lisynmanowskiego - Czena ..... d'J sierpnia Ra.aa lłezpieczeń11iwa P<>
w.z.ięcia udziału w dyskusji nad ;;r,a- śwlęcila trzy n!coflcjałne~osleclze• 
gadnieniem koreańskim i zapropo-
nowała Czenowi zajęcie miejsca w nla f 14 oflcja!nycłi spra e zapro-
Radzie. Jednocześnie przedstawiciel szmła obu stron. W clĄgu tych t>0 -
Związku Radzieckiego _ Malik _ tdooze6 delegacja. 8tan6w Zjedno
poprosił 0 głos, aby WY'P'l)wiedzieć l'Zonych I Jej zwolennłc:t odmawla
się w snrawie porządku d?·ietinego Jl prowadzenia l){!Ot;tyki, zm'erzają-

d aę ;ez 
młodzież szkół zawodowych spędziła wakacie 

o 
. ł • cej do pokP1owego uregulowania. 

i sprzeciwl s11~ decyzji Jebba, jako zagadnienia Korei, z drugiej strony 
nie odpowiadajacej praktyce i za~a- delegacja radziecka w dalsiytn ciq• 
dom proceduralnym Rady Bezpie- gu stad_ na swym stanowisku, że k<J
czeństwa. nfoczne jest sprawiedliwe uregulo-
Odpowiadając na żądanie Malika wanie tej sprawy. 

w sprawie natychmiastowego gloso· Związek Radziecki przeciwstawia 
wania nad propozycją radziecką za- s:ię decy.zji przewodniczącego i żą
pro~zenia obu stron. przewodniczący da natychmiastowego przeprowa<lze 
Jebb oświadczył, że choc1aż Rada nia głosowania. 
BezPiec7eństwa odrzuciła 25 czerw-
ca propozycję zanroszenia przedsta- Następnie odbyło Irlę gło owanie: 
wiciela K'Jrei północnej . nie spnzeci- Rada poparła decyzję przewodniczą 

cego 9 głosami. przy cżym Mallk gło
wiałby się on przeprowadzeniu ,.no- sowat przeciwko 1„1 decyzji. A Jel b 
we~o P,ł0Sowan1a przed dyskusją 
na.a· sprawą Korei.. jeśli członkowie wstrzymał si~ od g}osowin':l . Z kf',C! 
Ril.łv te?;O pra"llą" . Jebb zaproponował przegł0sowanie 
Nawiązując do sprzeciwu Malika wnioaku w ~prawie zaproszenia 

przeciwko znpMS!eniu przez pr.ze• przedstawiciela Karei północnej. 
wr;dniczącel?'o prz;0 dstawicfula kliki Na propozycję Jebba, zarządzono 
Li Syn - M::ina, Jebb oświadcz:vl. że przerwę 15-minutową. by przetłuma 
mt1siał to utzvnić z~odnle z decy- ezyć na język artgielslci remlucję 
zją Rady Beznieczeń~tw:> .?. ?5 <!ZeMV Z'SRR. Po przerwie przewodniczący 
ca . .e;łoszacą. że przewodniczący obo odczytał angielski przekład tej pro
wia7any i<> ~t zanro~ić przedstawicie- pozycji, stwierd?Jajacy. że podczas O
la Korei ndh1dniowej. mawiania kwestii koreańskiej nAle-

Po oświEnkr„niu przewodniczące- ży zapro~ić l wysłuchać na p nsiedn'
go. M<>lilc nonowni 0 zaprotestowal niu Radv nrzedsh1wiciPl i n::1rnrh1 
przeciwkf' dPCV7.ii Jebha, nowołufac k'Jre<'lńskieP"o ti. nr70d~l'l''.-; „;nli rn
slę na prec0 densv w praktyce R::i- równo północnej jak i południowej 
d:V Rezn1°r7oń~twa 1trodnie 7. J,tń• Korei. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 242 (1sG4) 

W czasie wakacji gościliśmy na 
naszych kolonillch młodzież z kra 
jów demokracji ludowej. W tyni 
czasie liczne grupy polskich dzieci 
wyjechały na wczasy zagranicme. 
Oto co pisze o swym pobycie w 
Crechosłowacji młodzlcii: 111il:kół z11~ 
wodowych, Nlł kolonU w ll;it-1r 
jest również irrupa dzieci łócltl i~h. 
kt6re w na~bliższych dnlal'h wrn
~ają do kraju by rozpocząc nauk4jl. 

Jesteśmy w piękrtej, letniskowej 
miejscowości Hamr na J ezere. 

Mieszkamy na wzgórzu w 2 willach: 
w jednej dziewczęta, w drugiej -
chłopcy. Na dole rozpościera się szma 
ragdowa tafla wspaniałego jeziora o
toczona wieńcem lasów. 

O 8 odbywa się apel poranny. Przy 
dźwiękach hymnu polskiego i czeskie 
go wciąga się na maszty flagi obu 
bratnich narodów. Tak rozpoczyna się 
dzień, który wypełniają wycieczki, gry 
i zabawy na wolnym powietrzu, pla
żowanie, pływanie i przede wszystk;m 
bardzo wiele htunoru. 

Nasi gospodarze otaczają na!l nie
zwykle troskli f! opieką. Zd 8iyliśmY 
si~ już z nimi sel'decznie zaprzyjaź-

nić. Delegaci czeskiego Ministerstwa 
Szkolnictwa prof. Wfasta Koco~rkova 
i prof. Wladimir Szlik, bawiący t11 z 
nami. „wygładzają wszystkie nasze 
ściezkl" i pomagają w nawiązywaniu 
coraz to nowych kontaktów z młodzie 
żą czechoalowacką i całym miejsco
wym społerze11stwem. Te kontakty z 
kazdym dniem sfają się bliższe i co
raz serdeczniekze. Nie dzieli nas już 
język i zapomirni.my, że oni mówią po 
czesku, a my po polsku. Rozumiemy 
się doskonale, a wielu z nas już nieźle 
włada językiem czeskim. 

Niezapomiane są chwile wEpólnego 
„taborka", po naszemu - ogniska, z 
prcgramem czesko-polskim. Zaproszo 
no nas też do Czeskiej Lipy. miejsco
wości położonej o 30 km od Hamr. 
Nasze tańce - krakowiak i kujawiak 
były tam gorąco oklaskiwane, )'ieśni 
wzbudziły entuzjazm - i wiwatom 
na cześć Polaków i przyjaźni czesko
polskiej nie było końca. Teraz już 
żadna wieczornica nie obchodzi się 
bez nas. 

W tej chwill, kiedy to piszę, bawi 
u n·•s młodzież "7"S!rn kopiilni weitla 
w f't>. icn"h ko I) o•·n·;. "'h~dzą ram;ę 
przy ramieniu z nasZfł młodziet~ 

sp1ewają, rozmawiają, opowiadają o 
cz ających ich wspólny~h zadaniach. 
Dył też ·u nas przedstawiciel CSM 

Bretislaw Radocha z Pragi, kt6ry wy 
głosił pog~dankę na temat życia cze
skiej młodzieży. Innego dnia ot!Wie
dz:ł nas prof. S71i.k, sla-rista i nauczy 
ciel jęzv1<a cze•l;iego. P·'.>wił on Cl lł
teratu1·ze czeskiej, przeprowadzająo 
paralelę migdzy twórczości!! literacką 
czeską i polską. 

Z innvch pogad:mek dowiedzleli~
my się o czeskim planie pięcioletnirn. 
11.1y z kolei opowiedz;elii}my naszym 
rz„skim koler.om o csi„..,n;eciach i za 
rnierzl'niach naszego P1arn:i 6-letnie
go. 

Często wyjeżdżamy na dalsze W';/• 
cieczki. Byliśmy w Pr'ldze podczas 
trwania wJęel7vnarodowt'go zj11zdu stu 
dentów, braliśmy udział we wsoania
łej maniie>tacji pokojowej. Te~az w 
ajbliższych dniach pojedziemy dO 

Brna,. Macochy, Luchar:!zowic, Gotwal 
dowa, no a sfamtąd - dó kraju. Z ża 
Iem opuścimy piękną Czechosłowację, 
gdzie było nam napraKdę tak bardzo 
~o? ! !' T f'n p nh v t n1-ł tnl!lown!czym 
1ez•ot1•r-1 d1\1 Tf) p , , _. 0 nie w naszej 
pamięci i w na z.,r..:h sercach. 

K. J. 



>>Z NAMI. NIEZWYCIĘŻONA POTĘGA<< 
Dokończenie · przemówienia wiceprzewodniczącego Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju ministra Rapackiego 

Min, Rapacki cytuje następnie Sprzeczności interesów, opór mas i 
DRUGI DONIOSŁY FAKT-wejście lęk przed ryzykiem wojny wywołują 
:lmp~rializmu ameryk. na drogę coraz więcej zastrzeżeń w samym obo 
zbroJnej agresji,, na drogę .zbrojnej zie imperialistycznym. W całej kapita 
interwencji w wewnętrzne sprawy 
narodów w Korei, na Formozie w listycznej prasie europejskiej odzywa
Vietnamie • ją się głosy przestrogi pod adresem 
„Ża~e ·k~an_istwa nie ll'!Ilienią fa- amerykańskich sterników nawy impe

ktu: 1Illperrahzm amerykański od rialistycznej. Agresja amerykańska na 
dawna przygotowywał napaść na Formozie wywołała protesty całej pra 
Koreę, zbrojąc zdrajców lisynma- sy angielskiej. Angielscy kapitaliści nie 
nowskich i podburzając ich do pro- kochają Chin Ludowych, ale uważa
wokacji granicznych. Imperialiści a- ią za rozsądniejsze żyć z nimi w zgo
merykańscy oznaczyli dokładnie mo- dzie, niż wojować w imię interesów a
ment zbójeckiego napadu lisynma- merykańskich konkurentów. Również 
nowców, ustalili na naradzie w To- i w sprawie Korei WY!azem nastro
kio jego szczegóły i dokonali inspek- jów w dość licznych kołach kapitali
cji wojsk Li Syn-Mana. Wystąpili stycznych były ostrzegawcze głosy 
bez żadnej wątpliwości jako napast- przeciw bezpośredniej interwencji 
nicy w świetle prawa międzynaro- zbrojnej, opór tzw. „sojuszników" a
dowego". Wskazując po czyjej stro- merykańskich przy wysyłaniu włas
nie imperialiśC'i wkroczyli zbrojnie nych kontyngentów do Korei, zastrze
w wewnętrzne sprawy obcego naro- żenia poważniejszej prasy kapitali
du, mówca przytacza głosy amery- stycznej Europy przeciw użyciu bom
kańskiej p.rasy: „W Korei nie ma by atomowej w wojnie koreańskiej -
komu pomagać", „bez pomocy ame- jako krokowi zpyt ryzykownemu. 
rykańskiej rząd Li Syn-Mana nie u- To już nie tylko sprzeczności inte
trzymałby się i paru dni", „Rząd Li rcsów wywołują rosnące wahania i 
Syn-Mana był powszechnie llniena- zastrzeżenia w świecie kapitalistycz
widzony", „W wojsku Li Syn-Mana nym, zwłaszcza w Europie. To wzma
r:>Śnde nienawiść do żołnierzy amery ga się lęk samych kapitalistów przed 
kańskich. Tysiące partyzantów na ryzykiem wojny i klęski. 
tyłach wojsk amerykańskich". Oto PIĄTE ZJAWISKO w rozwoju sy
południowa Korea której „p>:>maga- tuacji światowej: awanturniczą poli-
ją" imperialiści amerykańscy, bom- k • ki 
bardując jednooześnie na oślep rów- tykę imperializmu :nnery a?: ego 
nież i południową Koreę. charakteryzuje poczucie słabosci wo-

w Polsce obrońcy pokoju z całą bee mas, lęk przed narodami i przed 
11tarnwczością przyłączają się do u- własnym narodem, lęk przed otwartą 
chwały p.raskiej światowego Komi- walką ideologiczną. 
tetu Obrońców Pokoju, która do- Bezczelność imperializmu amerykań 
maga się wycofania obcych wojsk skiego opiera się na bombie atomo
z Korei wej, na oszustwie i próbach rozbicia 

i osłabienia pokoju oraz na faszyz-
TRZECI WAżNY FAKT, to to, że mie. Te trzy atuty imperializmu i za

w planach wojennych imperia!i7Jmu razem trzy kierunki jego działania 
amerykańskieg<J coraz większą rolę spotykają się z jedną i tą samą naczel 
odgrywają faszyst.owskie i odwetowe · ł b • · 
siły Niemiec .zachodnich. Otwarcie ną troską - z poczuciem s a osci wo-

bec mas. 
mówi się już o zbrojeniu Niemiec Imperialiści idą we wszystkich 
zacllodnich. Wypovi:ied;ciało się za trzech kierunkach. Zmontowali olbrzy 
nim tzw. zgromadzenie doradcze Ra- ł i 
dy Europejskiej, na wniosek Chur- mi aparat propagandy k amstwa 
h ·u t oszustwa. 

c 1 a - eg'> samego Churchilla, Coraz trudniej imperialistom oszu-
który jest odpowiedzialny za to, że • · j 
z całą premedytacją, odwlekając u- kiwać masy. Dlatego coraz vvyrazrue 
tworzenie drugiego frontu _ po- wchodzą na drogę dyktatury faszy
zwolił hitlerowcom wymordować stowskiej. Ale faszyzm też musi się 

Uti t · · opierać na oszustwie, które kogoś mu 
se ySJęcy, Jeśli nie miliony ludzi. pozyska: drobno,.,.,;eszczaństwo, część 

Niemiecki militaryzm, nacjonalizm, ~,.. 
rewizjonizm, ,,Drang nach Osten" _ inteligencji, bogatego chłopa. 
są naturalnymi i najserdeczniejszymi I znów przychodzi ruch pokoju 1 
sprzymierzeńcami amerykańskich pla- stawia sprawę prosto i słusznie - kto 
n6w wojennych. Amerykańscy naśla- nie chce wojny, niech bez względu na 
dowcy Hitlera spodziewają się znaleźć wszelkie różnice walczy wraz z nami, 
tutaj piechotę najlepszą dla swych ce- obrońcami pokoju. 

mowej, odpowiedziały gwałtowną pro
pagandą przeciw apelowi. 

Przeciw apelowi wypowiedziały się. 
poza tym koła watykańskie. Nie sły
szeliśmy też z Rzymu potępienia roz
pasanej, krwiożerczej propagandy mor 
du i wojny, prowadzonej przez prasę 
imperialistyczną. Nie słychać słów po 
tępienia wobec bestialskich bombardo 
wań amerykańskich w Korei. Przeci
wnie - ma nastąpić, o ile już nie 
nastąpiło, utrwalenie stosunków dyplo 
matycznych między Watykanem i Wa 
szyngtonem. 

Z wydarzeń i faktów ,charaktery
zujących zachowanie się obozu impe
rialistycznego w obecnej fazie walki o 
pokój, wypływają następujące wnio
ski: 

WNIOSEK PIBRWSzy: w obliczu 
niepowstrzymanego wzrostu sił obozu 
pokoju najbardziej zaciekła grupa . im 
perialistów przyspiesza przygotowania 
wojenne. Ich polityka nosi coraz wyra 
źniej charakter polityki bankrutów i 
awanturników. 

WNIOSEK DRUGI: W obliczu rosną 
cych sił pokoju i w obawie przed ro
snącym ryzykiem klęski, mnożą się 
objawy otrzeźwienia w dość szerokich 
kołach kapitalistów, zwłaszcza euro
pejskich. 

WNIOSEK TRZECI: Obóz imperia
lizmu w obliczu przewagi i wzrostu 
sił pokoju różniczkuje się: z jednej 
strony wyłania się topniejąca ,ale co
raz bardziej zażarta grupa awanturni
ków, z drugiej - przeciwstawiać się 
jej będzie coraz szersza grupa kapita
listów, przede wszystkim w krajach o
panowanych przez imperializm amery 
kański. 

WNIOSEK CZW ARTY: Aby zapo
biec wojnie, nie wystarczy „jakakol
wiek" przewaga sił pokoju. Potrzebna 
jest decydująca przewaga, wobec któ-
1ej nie ośmieli się napaść nawet awan 
turnik. 

WNIOSEK PIĄTY: Obok siły zwy
cięskiego i budującego się socjalizmu, 
potężną siłą obozu pokoju jest opór 
mas w świecie kapitalistycznym prze
ciw wojnie. 

WNIOSEK SZóSTY: Konkretnym 
bojowym zadaniem ruchu obrońców 
pokoju - w obecnym okresie zaostrzo 
nej walki o pokój - jest: jeszcze szyb 
ciej zmobilizować wszystkie siły mas 
do walki o siłę świata socjalizmu i 
Demokracji Ludowej - do walki o 
zadania produkcyjne. Jeszcze szybciej 
zmobilizować wszystkie siły mas świa 
ta kapitalistycznego do oporu prze
ciw imperialistycznym przygotowa
niom do napaści wojennej. 

W walce o pokój decyduje ustrój, 
człowiek, słuszność sprawy. Po naszej 
stronie - zwycięski i rosnący socja 
lizm. Po ich stronie - rozpadający się, 
zgniły imperializm. Po naszej monie 

- słuszna i wielka sprawa pokojowej kroku, walkę przeciw imperialistycz
przyszłości człowieka. Po ich stronie nemu oszustwu, szerzyć świadomość 
-- brudna kalkulacja zysków na krwi, przyczyn wojny, pokazać jej siewców 
zbrodni i nieszczęściu. i ich agentury, otoczy~ ich nienawiś- · 

Po naszej stronie STALIN. Po ich cią. Trzeba pogłębiać uczucie brater-
stronie - Truman. skiej solidarności z bojownikami po-

Po naszej stronie - klasa robotni- koju na całym świecie, pogłębiać mi
cza. Po ich stronie - magnaci kapi- łość i szacunek dla Związku Radziec-
talistyczni. . J kiego - głównej siły w walce o po-

Po naszej stronie - najbardziej kój - dla bohaterskiej klasy robotni-
świadome i wypróbowane w niejednej czej, zmagającej się z imperializmem 
walce o postęp, najbardziej bojowe ·- dla Stalina, wodza obozu pokoju. 
masy. Po ich stronie - oszukani, naj Trzeba także skupiać uwagę na blis 
hardziej zacofani, bierni, przekupieni i kich i konkretnych przejawach walki 
zgnili. o pokój w terenie - cała Polska żyć 

Po naszej stronie - setki milionów musi wielką bitwą o jej pokojową 
coraz więcej ludzi, którzy nie chcą przyszłość. Bitwa, która toczy się w 
wojny. Ale człowiek, który tylko nie naszym kraju - musi żyć Planem 6-
chce wojny, to mało. Ale człowiek, letnim. 
który chce i umie walcz:9'Ć o pokój. Trzeba szerzyć zrozumienie znacze
Zrobić żołnierzami pokoju wszystkich, nia obron..11ości kraju dla obrony po
którzy nie chcą wojny - a nie znaj- koju, pogłębiać szacunek i miłość dla 
dzie się nikt, kto by ośmielił się pod- odrodzonego Wojska Polskiego. Trze
nieść rękę na pokój. Takie jest na- ba wyostrzyć wzrok na wszyskto, co 
czelne zadanie obrońców pokoju na ca może zdemaskować szpiega wojskowe 
łym świecie. go czy gospodarczego. 

Min. Rapacki podkreśla następnie, Każdy musi żyć wolą pokoju, ale 
że wyzwolony z faszystowskiej oku- równocześnie wiedzieć, że wiara w 
pacji i z imperialistycznego jarzma na przyszłość nie może być lekceważe
ród polski idzie szybko do lepszej, so niem niebezpieczeństwa, bo to mogło 
cjalistycznej Polsld i jest ogniwem o- by tylko zachęcać napastnika. 
bozu pokoju i jedną z wysuniętych je Walczyć o siłę Polski, to także wy-
go pozycji. jaśniać wielkie znaczenie władzy lu

Pierwszym obowiązkiem obrońców 
pokoju jest wykonywać i walczyć o 
wykonanie Planu 6-letniego. Nie zna
czy to tylko pracować według planu 
- wykonywać normy. Walka o pokój 
jest pracą zażartą, wykonywaną z za
pałem, z nieustanną myślą o jej zna
czeniu dla ojczyzny i dla milionów lu 
dzi na świecie - pracą wykonywaną 
ze zrozumieniem wagi każdej godziny 
w wyścigu między siłami pokoju i a
wanturnictwem wojennym imperiali
zmu. Walka jest pracą przodownika, 
racjonalizatora. 
Byłoby błędem sprowadzać walkę 

o pokój tylko do zadań produkcyj
nych. Również w domu, w dzielnicy 
vtielkiego miasta, we wsi, miasteczku, 
osiedlu - toczy się walka polityczna 
o pokój. I tam dociera łatwiej niż 
gdzie indziej wróg pokoju i Polski 
Ludowej. A jednocześnie tam kryją 
się wielkie, niewyzyskane rezerwy ru 
chu pokoju. 

Polski ruch obrońców pokoju sięga 
już szeroko: potrafił zebrać 18 milio
nów podpisów pod Apelem Sztok
holmskim, skupiając w tej akcji 700 
tysięcy aktywistów, w większości bez 
partyjnych, w bardzo dużej części ko
biet. 
Amerykański wywiad nie dla pięk 

nych oczu sanacyjnych „ministrów" z 
Londynu wydaje pieniądze na ich u
trzymanie, partie, gazety i audycje. 
Trzeba prowadzić zażarcie, na każdym 

dowej, jako kierownictwa narodu w 
walce o pokój. Nie wolno przechodzić 
obojętnie koło niczego, co może być 
barierą między masami ludzkimi i ich 
władzą. Trzeba spajać i wzmacniać je 
dność narodu w walce o pokój - do
koła władzy ludowej, dokoła klasy ro 
botniczej, dokoła jej przywódcy - na 
szego PRE:lYDENTA. 
Kończąc, mówca stwierdza: 
„Na całym świecie i w każdym je

go zakątku wola setek milionów ludzi 
stanęła do walki przeciwko imperiali
stycznym prawom wojny, ucisku i gra 
bieży. 

Wszystko co ludzkość ma w tych 
wielkich czasach najlepszego - wszyst 
kie siły socjalizmu i postępu, siły kla 
sy robotniczej i mas pracujących, siły 
wszystkich uczciwych i dzielnych lu
dzi wzmagają się w tej walce. 
Być obecnym w walce - spełnić 

swój obowiązek - a przede wszyst
kim zwyciężyć - to punkt honoru o
sobistego i narodowego ,to słuszny 
przedmiot najszlachetniejszej dumy 
narodowej polskich obrońców pokoju. 

JESTESMY ODDZIAŁEM SWIA· 
TOWEJ ARMII POKOJU. 

Z NAMI SŁUSZNA, WIELKA I 
PIĘKNA SPRAWA. 

Z NAMI NIEzwyCIĘŻONA PO
TĘGA CAŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZ 
KOS CI. 

ZA POKC>J, ZA OJCZYZNĘ -
NAPRZÓD? 

Jów. Dlatego izolują Niemcy zachod- Wobec tego - trzecie rozwiązanie: 
nie od Niemieckiej Republiki Demo- wojna bez mas, broń atomowa. Dlate
kratycznej, gdzie odwrotnie _ ukara go to, choć dawno rozwiała się legen 
no zbrodniarzy wojennych, rozgromio ds o monopolu atomowym, imperiali
no junkrów, rozpoczęto wielkie dzie- ści nie chcą przestać wierzyć w bom
ło odrodzenia narodu niemieckiego, bę atomową. Zgubna to dla nich sa
wielką walkę 0 Niemcy pokojowe i mych wiara: ani nie mają przewagi a
demokratyczne, gdzie klasa robotnicza tomowej, ani też przewaga taka nie 
i jej partia zdobyła młodzież, prowa- decyduje o losie wojny. O losach woj-Ł d b 
dzi ją do walki o pokój, wychowuje ny decydują: ustrój, człowiek i słu- o' z' zda ywa 
w duchu głębokiej przyjaźni z naro- szna, postępowa sprawa. We wszyst-
dami sąsiadującymi, a z narodem pol kich trzech punktach przewago ma 
skim w szczególności ,gdzie podjęto socjalizm. 

morze 
b Imperializm ma niejednego agenta 1 
ezwzględną walkę z nacjonalizmem dobrą starą szkoł„ dywersji, szpiego-

i umano na zawsze granicę na Odrze " 
1 Nysie, jako granicę pokoju. :;twa i sabotażu. Dlatego konieczna 

jest czujność. Znaczenie Apelu Sztok-
CZWARTYM CHARAKTERYSTY- holmskiego polega i na tym, że przy

CZNYM ZJAWISKIEM są narastają- parł do muru również wszystkie jaw
ce wahania w samym obozie kapitali- nie działające polityczne agentury im 
stycznym, wśród wasali imperializmuj perialistów. Wszystkie one na p~e, 
JIIllerykańskiego. czy są za, czy przeciw bombie ato-

Uprzemysłowienie W&rS7.aWY - to jedno z na.ozelnych zadań 
W,ftyczonych dla stolicy w Planie 6-letnim. W końcu realizacji 
Planu, w roku 1955 w Warsza.wd.e, czynne będą 42 nowe za-kłady 
przemysłowe, wśród nich zaś obiekty tak poważne jak np. wielka 
fabryka samochodów, fabryka lamp źarowyoh, fabryka tokarek 
narzęd7.ll. i sprawdzianów, fabryki konfekcyjne; ogromna „fabryki:. 
słowa" - I>Gm Słowa Polskiego, jeden z najwdększych w Europie 
ośrodków WYdawniczych. Miarą planowanego rozwoju warszaw
skiego przemysłu jest fakt, ze liczba zatrudrW>nych w przemyśle 
i budownictwie sto-Iicy wzrośnie w roku 1955 w porównaniu z ro
k!lem 1949 - dwuJu·otnie, wartość zaś produkcji. przemysłowej 

Warsza.wy zwiększy się 4 i pół kro-tme w. stosun~u do roku 1949. 

Głównym rekwizytem jest „Dar Po 
morza" - piękny ·o wysmukłych li
niach żaglowiec, znany każdemu chy
ba w Polsce. I to właśnie najbardziej 
cieszy, a zarazem i .. martwi aktorów. 
W drapać się po wantach na 48-metro 
wy maszt - to przecież nielada sztu 
ka. Nie wystarczy już być aktorem, 
trzeba też być dobrym sportowcem. 
48 metrów - to przecież tyle, co 14 
czy 15 pięter! A tam na górze -
maszt chwieje się na wszystkie stro
ny, a dokoła - spienione fale mo
rza.„ 

Ale scenariusz tego wymaga. Trud 
no - i młodzież aktorska zabrała się 
do treningów. Zdjęcia na „Darze Po
morza" rozpoczną się dopiero z po
czątkiem wiosny, do tego czasu „oko 
licznościowi" marynarze nauczą się 
wspinaczki. Pomogą im w tym ich no 
wi koledzy - prawdziwa załoga „Da 
ru Pomorza" i kursanci Państwowej 
Szkoły Morskiej, którzy również wy
stąpią w tym filmie. 

A tymczasem, już za 3--4 dni na 
nadbrzeżu gdyńskim rozpocznie się 
kręcenie zdjęć plenerowych. Miesią
ce zimowe zostaną wykorzystane dla 
pracy w atelier. 

Tak dziwnie jakoś się złożyło, że 
ten pierwszy polski film morski naro 

dzłł się w Łodzi - w mieście bez wo 
dy. Tu powstał scenopis, napisany 
przez Jana Fethke, Bronisława Broka 
i Jana Rojewskiego według literackie 
go scenariusza Jana Rojewskiego, tu 
będą kręcone zdjęcia w atelier, no i 
wiele aktorów łódzkich zagra w tym 
filmie. Przez patriotyzm lokalny wy-

mienimy ich właśnie na pierwszym 
miejscu. A więc ujrzymy w ro1i wil 
ków morskich Leona Łuszczewskie
go, Szpunara i Pawlika - z 'I'eatru 
im. Jaracza, dalej - Tadeusza Łom
nickiego znanego nam z filmu „Dwie 
brygady", Ryszarda Piekarskiego z 
Teatru Powszechnego w Warszawie, 
Józefa Nowaka z warszawskiego Te
atru Narodowego, Józefa Karbowskie 
go, Zenona Burzyńskiego, Skowroń
skiego - wesołego kucharza z ,.czar 
ciego źlebu" i innych. 

Dziwicie się Czytelnicy, że ani jed
nej kobiety. - Tak ,,Załoga" - to 
film wybitnie męski - kobiety są tu 
na drugim planie, i też bardzo nie
wiele. Tematem filmu jest wychowa
nie młod7ieży morskiej, przyszłych 
oficerów naszej marynarki, a jak wia 
domo, marynarka - to zawód dotych 
czas prawie wyłącznie męski. 

Do 22 lipca 1051 r. nte będzie analfabetów 

No, a teraz parę słów o stronie tech 
nicznej. ~żyserować będą Jan Feth 
ke i Bronisław Brok. Operator„. i tu 
właśnie trzeba było sobie uczciwie 
powiedzieć, że od „kręcenia" na mo 
rzu nie mamy właściwie fachowca. 
Nic dziwnego, film morski - to prze
cież coś zupełnie nowego dla kinema 
tcgrafi.'i polskiej. Ale mamy przecież 
przyjaciół. Czeski reżyser Hanusz, 
twórca znanego nam filmu „Kraka
Ut", jest specjalistą od filmów mor
skich i on właśnie wraz z młodym 
polskim operatorem - Bogdanem Lam 
bachem będzie kręcić „Załogę". w województwie łódzkim 

W sali Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w Łodzi odbyła się wczoraj 
konferencja członków Wojew. Ko
misji Społecznej do Walki z Analfa
betyzmem. Na konferencji tej pod
sumowano wyniki akcji jesienno
zimowej za rok 1949/50 oraz ustala-

! no plan pracy na drugie półrocze 
l bieżącego roku. 

Na terenie wojew. łódzkiego, na 
P.OCZ~tku bież. roku by.:lo ok! 76 t,v.:s! 

analfabetów. Według planu 2,5 tys. Konsultantami od spraw technicz
kursów początkowej nauki czytania no-morskich będą dwaj wybitni że
i pisania miało objąć 37.500 osób. glarze polscy, komendant ,,Daru Po
Planu tego nie wykonano w 10 proc. morza" - Gorazdowski oraz wice
Zorganizowano 1985 kursów i zespo- dy_rektor Pall:st:-v. Szkoły NawigaCYJ
łów, na których uczyło się 33.802 neJ w SzczeclIUe - kpt. Bąbczyński. 
osoby. z d · · . a parę n1 - pierwsze zdjęcia A 
Zebr~m na l~onf.erencji. podjęli się za rok - na ekranach ujrzymy pi~rw 

całkowitego zlik.w1do"'.'ama ~na~abe szy polski fihn morski. którego miejs 
tyzmu. na t~reme woiew. łodzkiegol cem urodzenia będzie Gdynia i Łódź. 
do drua 22 li~ca przyszłego roku. (w) (ibk) 
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Dziś n1ecz bohserslkl 
Bau;elna (LJ-Guardi~ (H'roc_laUJ_) 

Dziś 0 godz. 11 na Widzewie w hali Po r~z pierwszy V: ł-'.odzi spotk~~~ 

Kolarze pitzy;aue;4 dznś d!o Warszawy 

lrzesmi~f wy°i?rał eta 

sportowej odbędzie sle interesujący to sędziowane będzie ~awnym sy 
rnecz bokserski o weicie do II Ligi. mem_. Zobaczymy więc Jak system ten 
Pięściarze łódzkiej Bawełny spotkają będzie wyglądał w praktyce. 
się z zawodnikami Gwardii wrocław 
skiej. 

Sukces Włókniarzy Pogawędki łódzkięlt 
lff l/biCÓłJ/JI 

{Red. Wł. Lachowicz telefonuje) 

W barwach Gwardii walczyć bę
dzie między innymi mistrz Europy 
Kasperczak. Kasperczak ma się spot
~ać w wadze muszej z Anielakiem, 

ni kolarze. M. in. Sałyga, trzymając się który ostatnio poczynił wielkie po~ 
za ręce z Rzeźnickim. Razem ci zawodni stępy. Obie drużyny wystąpią w naj
cy jechali, razem gonili uciekających, silniejszych składach. Stava tego 
r.azem zgodnie współpracowali na szo- meczu jest wyjątkowo wysoka i dla
sie, razem postanowili ukończyć ten e- tego tak Gwardia jak i Bawełna nie 
tap. Tak wygląda szlachetna walka ja- chcą pod żadnym względem zlekcewa 
klej. jesteśmy niejednokrotnie świadka- żyć tego spotkania, bo strata jednegG 
mi podczas tego wyścigu. nawet punktu w końcowej fazie roz

Przed meczem. Robotnicy pronto z 
pracy jadą n.a bol.sko. W. tramVłaiach 
ruch Kibke żywo komenluJą zbll<ZaJący 
się mecz. Wscys·CY o·czywiście . są pewni 
zwycjęslwa. chociaż b. boj.11 się:. Ąm<l' 
łv. Zblliża się punkt ku.lmlnacy3ny. Go
dzin.a 16.30. 

Przez całą noc poprzedzającą start do 
V etapu z Kielc do Radomia, padał 
deszcz, zmywając pył z drogi. 

Nie wesobl to była perspektywa dla 
kolarzy, zwłaszcza, że i podczas wyjaz
du z Kielc, deszcz żegnał kolarzy.. Na 
drodze bardzo trudnej potworzyły się 
liczne kałuże. 

Byliśmy więc pnygotowan! na to, ze 
będziemy świadkami niejednej tragedii 
na szosie. Przed tym niepokoiły nas gu
my. Teraz obawialiśmy się o ła11cuchy. 

Po starcie kolarze, jadąc w zwartej gru 
pie przez wiele kilometrów starali się, 
aby przodownik wyścigu, młody repa
triant z Francji !Gąbiński, jechał na cze 
le w żółtej koszulce. 

Gumy pękały jedna za drugą. Oto zo
staje K\ldert, który dla przyspieszenia 
„operacji" zębami ściąga z obrę\!za dęt
kę. 

Za chwilę Łazarczyk pozostaje z zepsu 
tym łańcuchem. 

Ten sam los (gumy) spotyka również 
na 96 kllometrze przed Radomiem: 
Wrzeslflsklego, Nowaczka I Melę. Te 
liczne defekty to jedyne urozmaicenie 
piątego etapu. 

\ Dopiero na 50 kilometrze grupa dzieli 
się na kilka części. Czołówka składa się 
jednak z około 20 zawodników. Jadą nie 
mal wszyscy reprezentanci Włókniarza. 

Po drodze spotykamy Pietraszewskiego. 
Łodzlanin Informuje nas, t<> ponownie 
zmuszony był zmieniać gumę, ale pocie 
sza siebie i nas, że do czołówki dołączy. 
się. 

Któż Jedzie w tej czołówce: Liskiewicz, 
Królak, Cuch, Kłąbińskl, Malinowski, 
Rąk, Łasa, Murowanieckl, Zarzycki, 
Ma iński. 

Brakuje nam dwóch kolarzy. 

Zwycięzcą był, jak wspomnieliśmy jut, grywek może przesądzić sprawę wejś
Wrzesińskl (Kolejarz), lctóry dystans' 141 cia do Ligi, względnie pozostania nu 
km przejechał w czasie 5,02,05. dal w „A" klasie.· · 

2) Wójcik (Ogniwo) 5.02,07, 3) Pietra- ~ ~------
Przecież nie zgubiliśmy ich po drodze. szewski (Włókniarz) 5,02,10, 4) Gabrych Uroczysi~s~ ~1· pok~m~wlf'A Nie widzimy Wójcika i Gabrycha. Do- (Włókniarz) 5,02,57, 5) Murowaniecl'i iV \li Ui!jV lji: 

piero na ró~nej szosie, gdy ukazały się (Włókniarz) 5,04,54 6) Maiński (Kolejarz) """ S&adi""'"'Ue . na horyzoncie dwa punkcik!, domyśla-, 5,04,57, 7) Królak (Gwardia) 5.04,59, BJ u ~ U11un 
my się, że właśnie oni zainicjowali u- Lesklewicz (Gwardia) 5.05,27, 9) Malinow Uczes1tinky wczorajs2lego mecru 
cieczkę. ski (Włókniarz) 5.05,28 10) Bąk (Gwar- ligowego wesui na boisko nieco Na 35 kilometrze Gabrych 1 Wójcik dia) 5_05,29, ll) Zarzycki (Włókniarz) inacżej niż zawsze. 
nadrobili jut 4 minuty przewagi nad 5•05,37, 12) cuch (Gwardia) 5,07,10, 13) Piłkar;ze IZl transp3renrtem przede
pozostazyml. Kłąblński (Gwardla) 5.09,07, 14) Łasak fi10wali przed publicznością, po czym 

Jedziemy 7a nimi „krok w krok". Nie (Gwardia) 5.09,10, 15) Sałyga (Gwardia), Włodarczyk w przemówieniu do za
tracąc łączności z ln!ormatorem, który 16) Rzeźnicki (Kolejarz) 5.14,31. wodników i publiczności scharaktery 
zawołał głośno, że cuch odpadł od gru- Drużynowo v etap wygrał zespół. Wlók zował f.Jnper.ia1istyozną agresję w Ko py A. marzy 15.10,35 przed Gwardią 15.17,42, rei i pokojowe dążenia wszystkich 

Nie mamy czasu zastanawiać się co by Kolejarzem 15,21,34. postępowych sportowców świata. 
ło tego przyczyną, bo Gabrych 1 Wójcik Jak widzimy, na tym etapie bardzo do Część oficjalną zak'lńczono a<le-
coraz bardziej oddalają się od pozosta- brze wypadł Włólcniarz, lctórego at 6 za graniem Międzynarodówki, 
łych. wodników sklasyfikowało się na czoło-

Budowlani (A KS) -
Koletarz (Warszawa) 

Wtem - niespodzianka. wej pozycji Usty. 
Gabrych przeżywa tragedię! Na 24 ki- -no Warszawy w żółtej koszulce przo

lometrze przed metą musi zmienić gumę. downika pojedzie Wójckl, który na to w 3:0 
A Wójcik, ten kolarz o niespożytej e

nergii i sile, który przez parę etapów 
potrafił uśpić czujno§6 swych przeciw
:r.tków, 1 teraz zdątył skryć się za piMw 
SZI! górk11. 

zupełności zasłużył. Ro1icgrany wczoraj drugi mecz pił 
Po 5 etapach drużyI)owo prowadzi karski o mist=stwo Ligi między 

Gwardia, zespół najstaranniej przygoto-1 Budowłanynri (AKS) a Kolejarzem 
wany do wyścigu l najlepiej wyposażony z Warszawy 0alrończył się zwycię-
-w sprzęt. stwem drużyny śląskiej 3:0. „ 

Łodzianie przegrali O : 3 z Kolejarzami (P) 

w czasie trwania meezu. Pierwsze roz 
czarowan.le. Nie ma ani jednego. ":ni 
ctru.gicg-0 Janeczlrn. Nie ma też I Łucia. 
Jc&t na-tomia.-;t Kałużyflski i P1et.rw·k o
znaczony numerem 3, tzn, ze gra n.a 
obronie. . t co za nagłe zmiany? Patrzcie en wy• 
s.ode z numerem 9 - pcxlawan<> sobie z 
ust do ust, - to Ani<>la, b_onate~ ubieg
łej niedzieli i wypra"'7Y f1ń.skieJ. 

POC2atek jest wsparnały. 
Publiczność jest zadow-Oiona. 
Kilb!c·e żywo rea.gu.ią. 
Potem coś nie dobrze. 
Anie-la jak anl·oł strzelił n\euch1~r:

nie. Drugi goal 1 markotne miny k1b~ 
c6w. W czasie przerwy dyskU·SJa toczy 
sie dalej . 
Większość jesit zatem., iż łodz1'!.n~e po

trafią jeszcze wyr6wnac. Są k1b1ce ze 
ZgJ.erza. Głowna, Tomaiszowa. W cz.asie 
ro'lilnovfy ujawniają się również pozna
ntacy, którzy przybyli na mecz swego 
pupila. 

Ci sa newnii zwycięstwa. Wierzą w 
sweg.o 'strzelca Aniołę. 

Tym ra-rem strzelił po:llnański blo'lldY• 
nelk Białas i trzecia bramk.a murowana. 

A może jesZJcze? 
Nerwy, nerwy ponoszą klvku za!pamię

ta·łych kibiców. Za1!-"..ryli oni sob1e gło· 
wy marynarl{Bl!lli i nie chcą patrzeć na 
grę. Co chwila pytają się ko1egów czy 
w:vnlk nie uległ zmianie Ale gd,.ie tam. D·o koflca ?Jos•tało to saltramen1al•ne 
„trzy do koła". 

Po meczu. Milny markotne. Dlaczego 
na staruonle nle było chłopców do po
dawania plłe·k. 

Br.amkarrn obu drlllŻyn musieli >ą>eł
nia ć ich funlkcj El.· 

BO-TU, 

Gabrych jedzie samotny. Ale oto wYła 
nla się zza zakrętu dwójka: Pletra:e:r;ew 
ski 1 Wrzesiński. Szyl>ku l!oganiaj11 Ga
brycha, 8 km przed metą nie rezygnują 
z walk! z Wójcikiem. Sytuacja nie zmie 
nla się. Do mety pozostało 6, 5, ł, S, 2 
kilometry. Mecz interesujqcy, ole Włókniarze stracili 2 punkty 

Na czele jedzie Wójcik. 

Jeszcze na ulicach miasta przy wjeź
dzie na stadion Wójcik był pierwszy, 
chocia.t goniąca go trójka uległa przetaso 
waniu. Kolarze Wjechali na bieżnię w 
odległościach 50-metrowych: Wójcik, 
Wrzesiński, Pietraszewski, l o 100 me
trów dalej Gabrych. 

Po ostatnim sukcesie piłkarzy po
znańskiego Kolejarza nad Górnikiem 
h-udno było liczyć na sukces druży
ny ŁKS Włókniarza zwłaszcza, że w 
drużynie ł6dzkiej zabrakło stracone
go na rzecz CWKS Janeczka i nadal 
nie mógł grać Łuć. 

poznańskiej, ale · niestety chybia. drużynie poznańskiej, a u n·as raczej 
Szczurzyński pięknie broni silny strzał ton nad~wany jest przez skrzydło 
Białasa. W 5 min. Baran przestrzeli- Hogendorfa. Ofiarnie i skutecznie gra 
wuje strzał wol-o.y. ją na pomocy Miller i Urban. 

W 12 min. gry piłkę otrzymuje Baran przestrzeliwuje jeszcze jeden 

Zdawało się, że w. lotnym finiszu w 
Kot'tsklch wezmą udział wszyscy kolarze 
z czołówki. Niestety, pechowiec Pietra
szewski odstaj„_ Oczyw!Scie, guma. Ale 
jego kolega klubowy Gabrych jest jed
nym z tych, który na chwllę potrafił o
derwać się od reszty, 1 jak błysk;iw!ca 
wpada do miasteczka Ko1\skie. 

Teraz Wrzesiński jak jastrząb podr;v
wa slę do lotu. Na prostej wychodzi na 
c7oło. Tuż za nim przejeż.dta linię mety 

Po Wójcik 1 Pietraszewski. Nadjeżdżają !n-Miasteczko to jest udelcorowane. 

Mecz z Kolejarzami z Poznania 
przegraliśmy 0:3. Druźyna gości była 
zespołem lepszym, ale gdyby nie pech 
prześladujący łodzian, to z równym 
powodzeniem wynik mógł być inny. 

Anioła. Mija on kolejno dwuch gra- strzał wolny i do przerwy utrzymuje 
czy, a potem Urbana i strzela. Piłka się wynik 2:0 na korzyść Kolejarza. 
siedzi w bramce. Kolejarz prowadzi Po zmianie stron w 6 min. Białas 
!:~odzianie nie załamują się psy- zdobY"'·a trzecią i ostatnią bramkę 
chioznie i za wszelką cenę chcą wy- dnia, ustalając tym samym wynik 
równać. Patkolo bije z wolnego,' ale meczu 3:0 na korzyść gości. W dru~ 
trafia piłką w słupek. Trzeba mieć giej połowie włókniarze grają słabiej Gra była ciekawa i żywa zwłaszcza rzeczywiście pecha, żeby nie strzelić niż poprzednio. Odnosi się wrażenie, 

obu stronach ullcy wita kolarzy mło

dzież szkolna. W tłumie dostrzegamy 
wiele przedstawicielek płci pięknej z 
kwiatami. TADEUSZ SUTT, 

w pierwszej połowie meczu. Drużyny nieco niżej. ż~ zrezygnowano już z uzyskania 'wystąpiły w następujących składach: przynajmniej honorowej bramki. 
K l . {P) W 'bl k' S bk W 35 min. znów przy ' piłce jest K 1 . li b dz" • ł 

Zbyt wiele miejsca zająłby opis, Jak 
zachowywali się kolarze na ti·asie pod
czas licznych defektów, jaką przeżywali 
tragedię. 

Jedyną pociechą była lm wszędzie to
warzysząca młodzie:t wiejska. 

Zbyt długo oglądaliśmy na jednym z 
punktów rewię kolarzy i dlatego wl11cza 
jąc drugi i trzeci. bieg teraz dla odmiany 
lny puściliśmy ei• w pogoli. 

artysta z teatru „o

sa" grać będ'lli.e w 

nadchodzący czwar

tek w, meczu piłkar. 

9ldm A&TYSCI

PRAllA. 

o eJarz ro ews i, o o- Anioła' i tym razem pada celny _o eJar~e gra ar ieJ zespo owo. wiak, Wojciechowski, Słoma, Tarka, strzał Goście prowad ą już 2.0 Byh wyrownanym zespołem we wszy-Czapczyk, Chudziak, Białas, Anioła, · z · ' I stkich formacjach. Mieli lepszy start 
Gogolewski i Kołtuniak. Gra w dalszym ciągu jest ładna. do piłki i celniejsze podania, a prze-
ŁKS Włókniarz - Szczurzyński, Pięknie gra Patkolo. Nie zawsze uda- de wszystkim lepiej grał atak. 

Włodarczyk, Pietrzak, Milller, Urban, ją si~ inicjonowane przez Hogendor- Szkoda, że straciliśmy dalsze dwa 
Kałużyński, Hogendorf, Patkolo, Ba- fa akcje, ale poznaniacy trzymają tak cenne punkty w rogrywkach fiao-
ran, Koźmiński i Zygmuncik. I Hogendorfa, jak też i Barana. Niemal wych. "' 
Już w pierwszych minutach Patko- ws~stkie akcje są więc paraliżowa- Sędziował Szczur :z: Sosnowca. Pu-

WACŁAW RZEZACZ 
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h 
Przekład H. GruszczytilskleJ -DuboweJ (65) 

•••••••mmaaaume••••••••••••••••••••••••• 
- No więc, Różenko, niechże pand. ma roZU!lll - i prze

sunął jej dłonią lekko po włosach. Rzucilia się i odirącila 
jego rękę. · 

- Pan jeszcze tutaj? Czemu pan nie odszedł? Czemu 
nie wyniósł się z nim? Zrobił pan, czeg·o od pana chciał, 
więc czemu się pan nie w}rniósł? 

Robert westchnął w swój najbardziej doskonały, cier
piętniczy sposób, jak ~ czasach, gdy londyńska Fran
cuzka dowiadywała się o jego stratach w grze i musiał 
wysłuchiwać jej wyrzutów. 

- A że chciał się pozbyć mnie za jednym zamachem 
z panią, to pani na myśl nie wpadł·o? 

W pokoju było ckho. Ale z przedpokoju dolartywał tu· 
taj lekki szelest. Gospodyni podsłuchiwała pod drzwiarm 
i nie mogła zapobiec, aby tęgi jedwab jej sukni nie sze
leścił. To jednak było mał·o ważne. Widziała i słyszała 
dosyć. Robetrt pytająco spojrzał na drzwi, ale Różena 
sl>..rzywiła usta i ma·chnęła pogardliwie ręką. 

- Niech ją pan zo~tawi. Tak czy tak muszę się stąd 
wyprowadzić. Ale to kłamstwo, co pan powiedział. Chce 
się pan z tego wykręcić. 

Robert przysunął taboret do Oll:omany. Tet'az się, 
dziewczyno, dogadamy, albo ja się nie nazywam Ro
bert, a ty jesteś pierwsza kobieta, na którą patrzę. I nie 
jest nawet w po1owle tak źle, jak się obawiałem. 

- Niech się pani z::iłoży, że mówię szczerą prawdę. 
Chce się nmie pozbyć tak jak i pani. Wiedział, że pani 
mi się pod.oba, i tak mnie w to w:nlątał. Miał ~zcześliV:ą 
rękę, jak zawsz.e, trzeba przyznac. Wpadłem Jak praw
dziwy głupiec. 

Ró.ż"na poczuła sie niemile r1otknięta tą konkluzją. 
iDZiENN-iKŁ<fnzru m2f2(i864) 

lo pil.lcę sk!terowuje w stronę bramki ne. Słabo grają obaj skrzydłowi w bliczności około 15 tysięcy. 

- Żałuje pan tego? 
Robert zaśmiał się. Wszystko szło, jak przypuszcz;ał. 

Diabła tam żal. Zły jest, że inny zrobił z niego osła. Poza 
tym może powiedzieć, że to był najpiękniejszy wieczór, 
jaki kiedykolwiek ptrzeżył. Przynajmniej teraz właśnie 
nie przypomina sobie piękniejszego. 
Różena słuchałoa w milczeniu. Niech mówi. Było jej 

przyjemnie słuchać czyjegoś głosu, płoszył jej własne 
myśli. Rozumiała, że właściwie oświadcza się jej, w do
datku teraz, po wszystkim, co się stało. Było to z jego 
strony bardzo ładnie. Mógł przecież zachować się aż nad
to niedwuznacznie. Rozwlekał przed nią historię rodzin· 
ną, którą znała z ludzkiego gadania i napmnknień Mi
chała. Mówił o tym lekko dlatego, aby ją przekonać, że 
Michał jest zdolny właśnie do tego, co im urządzH, i że 
wykluczone, aby on, Robert, był z nim w z.mowie. Jr 
zyk jest oparciem Roberta. jest je<;o wygnmą życiową. 
Potrafił nim władać, jak chce, trzymać za zębami, jeśli 
potrzeba, ale także porz,ądnie nim poruszać. Niech mówi, 
przyjemnie słuchać, niech m6wi, co chce. Chciałaby 
tylko wiedzieć, czemu, na wszystko w ś~viecie, czemu 
Michał zrobił jej to chamstwo. 

- Chce mieć swobodą, ot co jest. Nie chce mieć ża
dnych obciążeń z przeszłości. Najpierw spławił maj~ 
ma>tkę, <J. teraz powiedział sobie, że na mnie kolej. Choc 
nie wiem, w czym mu zawadzałem. Może doszedł do 
wniosku, że dość mam tego, eo mi stary zapisał, i nie 
powinienar:o dostać ani halerza '\': Gromusowskiego ma
jątku, nawet gdybym go sobie uczciwie zarobił. A jeśli 
chodzi. o pania? Mvślę. że chce się żenić. 

- Nie!' -- l<rzykneła Różena, ale była to tylko siła 
rozp~du starych myśli i nadziei. 

- Mvś1ę, że chce sobie wziąć Wilmę Rolinową -
mówił Robert dalej sam do siebie, nie doczekawszy 
się pytania. 
~ Ja? - Różena zaśmiała się z zadowoleniem. 

Przecie~ to nie kobieta, to posą~. 
A Robert poczuł się szczęśliwy jak prorok, który się 

znowu nie pomylił. Rozpaplał się: 
- To samo mu po·wied;:;iałem, gdy ją tylko pierwszy 

raz zobaczyłem. Ale to już jest, zdaje się, los Gromu
sów to pragnienie, żeby ożywinć kami1mie. Czy mo4a 
matka była cz.ymś innym? Dziś moi:;libv ją postawić 
nieboszczykowi G:rmnusowi jako nagrobek. 

Różena wstrząsnęła się lekko. Chciała powiedzieć, że 
tak się nie powinno mówić o rodzicach ani o zmarłych. 

Spuściła z otomany bose nogi i szukała nimi po po
dłodze pantofli. 

W tej chwili Robert, który tak dobrze zn:ał wartość 
drobnych usług, które nic nie kosztują, a~którymi tyle 
można zyskać, ukląkł i zacz,ął ją obuwać. 

- Jakie zitl'łne - rzekł z przesadnym współczuciem. 
Ujął najpierw lewą nogę, trzymał ją w dłoniach 

i chuchał na nią. Różenę chwyciła czułość podobna do 
osłabienia. 
Podniósł głowę i zajrzał jej w oczy. 
- Jest pani wrażliwa na zimno - rzekł. - Potrze'" 

bowałaby pani ciepla, południa. , 
Sto tysięcy zaświecił·o jak latarnia morska, wskazu

jąca drogę. Żyć jak ci, którym z U!?,Tzecznionym ukłonem 
przynosił szklaneczki cocktailów. I:rzysiarU się do Róże
ny, porwany swą myś~ą, i przycisnął ją do siebie: - Go 
by pani powiedziała na wiosnę i morze? 

Za ścianą w pokoju gospodyni zal;>rzmiało dźwięczne; 
metaliczne, przeciąg!e uderzenie. Kwadrans nieznanej 
godziny. Co to jest? Mówią, że czasem niepokój idzie 
w parze z radością. 

- Człowieku, pan ma pomysły - odpowiedziała Ró
żena i roześmif'ła się. I roześmiała się jeszcze· raz, aby 
usłyszeć swój śmiech. 

ROZDZIAŁ XVIII 
Michał wstał i przeciągnął się wpierając p~ęści w 

krzyże. Dosyć, dosyć teg•o. Papierosa. Takie pierwsze 
poch1gni ęcie, gdy człowiek pirzez kilka godzn zapom
niał nąwet o paleniu, pogładzi po karku jak aksaminą 
dłoń. Aż się w1 głowie zakręci. 
Podniósł słuchawkę telefonu i był bard:uo wdzięczny, 

że na drugim końcu natychmiast odezwał się głos Wilmy: 
- Myślałam, że pan już nie żyje. 
- To jest ten dobrobyt kapitalistyczny. Mój buchal-

ter miał orkę do dziesiątej, ja do drugiej w nocy. 
- Biedaku. Czemu się pa:t;i. z nim nie zamienił? 
Nierirzyjemna, jak zwykle. Zawahał się. Stanowczo 

w głosie jego nie było już pierwotnego entuzjazmu, był 
tylko odcień uporu. 

{d. c. n.) 



• 

Jo& to hąlo UJ Grabowie Nosł korespondenci piszq: - --owcy odwiedz Wi ś Mieszkańcy Stoków proszą •.• 
Najmilsze ·wczasy świąteczne związ 

kowca-aktywi:sty są wtedy, gdy wy
pada wyjazd w teren, np. w ramach 
konta! tów miasta z wsi~. 

W niedziel'.) odwiedziliśmy Gra
bów. Z Łodzi wyjechał autobus PKS 
specjalny ,;wycieczkowy" wypełniony 
po brzegi. W czasie jazdy, a zwłasz
cza gdy mijaliśmy Zgierz, Ozorków, 
Łęczycę, przygrywała ochoczo nasza 
związkowa dQta orkiestra. 

Szybkie tempo rozbudowy osiedla I chociaż tym pa.rkiem. Znajdujące się 
robotniczego im. J. Marchlewskiego, w nim zanieczyszczone t~zy stawy sekretarz miejscowego komitetu PZPR I postać Janka muzykanta i niedoli po budzi coraz większe zainteresowanie wydają nieprzyjemną won. A przeWacław Ziemlewski. Mgr Majewska koleń, które żyły w dawnym ustroju. wśród mieszkańców Łodzi. w po- cież po uporządkowaniu mogłyby wygłasza referat. O czym też mówiła, W Polsce Ludowej dzieciom przywró godne niedziele park na Stokbch być wspaniałym kąpielis~iem, ~zy że aż na rynku zawrzało, a p2tem lu eona należne prawo beztroskiego dzie (zwany popularnie („dwór") wypeł- nawet miejscem sportu w1oślarskrn-dzie klaskali i krzyczeli: brawo! ch1stwa przywilej nauki. · niony jest po brzegi „wycieczkm,vi- go. 

, Grabów rozbrzmiewał muzyką. Osa "' kt · b · · t · . Ref~rentk~ w sposo~ przekon~- da miała swoje wielkie święto. Wszy czami , orzy po o e:p:zemu ere- Mieszkańcy Stoków proszą więc Jący ~ w mi~ę dowcipny, rozwinęła stkie oczy wlepione były w scenę, na nów budowy, znajdują tam w cieniu odpowiednie czynniki o pomoc w tej te:r;iia~. ,\'Wybieram;r zawad naszym której działy się dziwne w tym miejt drzew, dogodne miejsce na wypo- sprawie i z pewnością sami chętnie dzi~ciom . ~~ferat mteresował wszy- cu i piękne rzeczy. Najpierw oklaski czynek. pomogą. Park ten jest obecnie jedystlnc~ ~odzicoy.-. z • Grab~w~, dotyczył wana solowe występy Zosi Będkow- Mieszkańcy Stoków są goscmni ną przyjemnością na Stokach, które p:z~ciez szczęsc~a ich dzieci. W refe- skiej, która z werwą odtańczyła fi- i cieszą ·się, że ich dzielnica zaczyna nie mają przecież Domu Kultury, a r„c1e .była aluzJa do tego! co bezpo- gurową polkę, później walczyka. Nie tętnić życiem śródmieścia. Niektó- kino objazdowe do nich nie zagląda. 
Przyje'!ln.ie jechać, gdy pod podło

gą szumią koła, a za oknami migają 
drzewa, uciekają pola, łąki, wioski, 
ludzie przystają i pytają: Co się dzie
je? Jakie to święto? - a potem zo
rientowawszy się, klaszczą w ręce i 
śmieją się do nas. 

wrotme minęło, wspommana została mniej gorąco był przyjmowany zespół rzy. jednak z gości pozostawiają w Biedrzyński Antoni 
baletowy, który w strojach ludowych parku przykre wspomnienia, wyda- Koresp. „Dz. Ł." odtańczył kujawiaka i dwa tańce ra- jąc o sobie bardzo mizerne świa-

A I S • łd p • 11 dzieckie. dectwo. Potłuczone flaszki, porozrzu pe pO Z. rocy „ Wit Po widowisku odbyła się w sali te- cane papiery i połamane gałęzie, to (j„a<i,..•·•fuii "'-eb4*?cii Szosa prowadzi do samego Grabo
wa. Tu każdy wie, że zjechał zespół 
samorządowców z Łodzi. Ba, wie
dzą nawet, że to Oddział I Związ..ltu 
Zawodowego Pracowników Samorzą
ciowców z ulicy W ókzańskiej. 

(Les) „Wzywamy wszystkie Spółdzlel t.tralnej zabawa ludowa. Bawiliśmy dzieło niedzielnego wypoczynku na (!.„..,.~ I~ W 
nie Pracy do pójścia za naszym przy- się z grabowianami, rozmawialiśmy. „łonie natury". 

Na rynku przygotowano już scenkę 
na podwyższeniu; Wokół niej zgroma 
dzifi się pierwsi widzowie: młodzież. 
Wkrótce cały plac wypełnia się pu
bliczno.kią. Choć Grabów jest tylko 
osadą, zgromadziło się około półtora 
tysiąca osób. 

kładem l dania realnego wkładu pracy Dowiedzieliśmy się, że w osadzie zo- Jeszcze smutniejsze jest to, że 
z okazji Dnia Spółdzlelczo§cl, Kongresu stała już zorganizowana spółdzielnia wśr?d ~am~ch miesz~ańców S~ol~ów 
Polrnju i Miesiąca Odbudowy Warsza- produkcyjna, do której przysta..PiłO znaJdUJą się równie~ oso~y. sleJące 
wy" - czytamy w Uście nadesłanym tymczasem 17 udziałowców ze 100 hal w park1:1 spustoszeme. W~rod tych 
nam przez Robotniczą spółdz. Pracy roli, a w najbliższym czasie mają po- prym wiodą amat_o~zy koziego mle
,,Swlt". wstal: w okolicy jeszcze dwie takie ka, ~tórzy doży~iaJą swoich czwo-
Załoga RSP „Swlt" :sobowlązała się spółdzielnie produkcyjne. że mie]sco ronoznych prz:yJaciół rosnącymi . w 

bowiem przywrócM produkcji soo kg od wy aktyw przedstawia coraz większą parku krzewami. A tymczasem osie
padków, przepracowa~ soo roboczogodzin siłę, że Grabów nadąży za tempem dle im. Marchlewskiego jest s~cz~
przy odbudowie warszawy l zaciągnąć socjalistycznej przebudowy kraju. g61nie pod względ~m zad~zcwiema 
warty PokoJu. Każdy dzień przyczynia się do zwy- ubogie. Ulice do teJ pory me są tani 

L{)ltATORZY DOl\fU PRZY UL. Kl• 
LIŃSKIEGO 117. - Jeżeli komitet do
mowy, nie wywiązuje się Waszym zda• 
niem, ze swych obOwiązków, należy go 
zmienić, wybierając n-0wy. A moó:e przy 
czyną malej aktywności jest brak współ 
pracy lokatorów z komitetem? 

PILOT Z t.ODZI. - W sprawie 
sa,nilia s.ię do Związlrn Łowieckiego 
formuje zarzą<l grodzki Zw. Łow. 
ul. PlotrJrnwskiej U4. 

Ul!lli• 
poin
przy 

Zaczynamy. Orkiestra gra hymn na 
rodowy. Ze sceny wita miłych gości 

Przypuszczamy, te apel RSP „Swlt" \ cięstwa postępowych idei. j~szcze zadrzewione. Dlatego władze 
podeJJIL\ 1 Inne sp6łdzle1Die Pracy. · Bolesław Trębasiewicz miejskie winny zainteresować się 

SZKOŁA PODST. 155 - ŁODZ ORAZ 
DZIECI Z KOLONil W MAKOWIB: -
Dzi.ękuje:my ui na<lcslane życzenia. Z na 
szej strony życzymy samych piątek w 
rozpoczynającym się roku szkolnym. 

Dnia 1 września 1950 roku zmarł, przeżyw. 
szy lat 52 

S. f P. 

Franciszek Roszak 
PRACOWNIK. NBP. 

Wyprowadzenie zwł1>k nastąpi dn1a ł. 9. 
rb., o godzinie 17 z kaplicy szpitala prz:r 111· 
szterlinga 1/3 na Stary Cmentarz na Dołaeh, 
o czym zawiadamiali\ p1>grątenl w rłęboldm 
smutlru 

ŻONA, SYN l RODZINA, 

PANSTWOW\7 TEATR POWSZECHNY 
ul. Obrońc6w Stalt-ugradu 21. Telef~ _1-50~ 

Codziennie o godz, 19.15 komedia Al. Fredry 

„Wielki człodek do małych interes6w'• 
Reżyseria i inscenizacja: Waclaw Sclbor. De
koracje i k05tiumy: Wacław Borowski. Kle
rawn:ctw-0 i Hustracje muzyczne - Apolinary 
Plndras. Kas.a czynna od goctz. 10-13 i od 18. 
W ponledzlabki teatr nieczynny, Po rozpoczęciu 
przed.st.awienJa nikt nie będzl.e WIPU6ZC:Wny na 

salę. (le 1063) 

~~!~~~~~:;:, ; ! A T RTel~o~ :.! I 
OD DZISIAJ i CODZIENNm prócs wtork6w 

węgierska sztuka EWY MANDI I 
„Bohoterowie dnio powszedniego• 

KllSB czynr..a od godz:imy 10-13 i O<i 16. 

PA~STWOWY TEATR im. ST. JARACZA 
uł. JARACZA 27/29,_ tel. sekr. 175-8/l, kasa 266'18 

' CODZIENNIE o godZlnl• 19,115 
sztuka w 7 obraza.eh A. GERGELY p, t. 
"Sprawa Pawła Eszteraga" 

Reżyserta: K. Łaszewski. 
Dekoracje: E. Soboltowa. 

50% zni:ź;ki w dnie powsl)ed.niie d1a C7.lonlk6w 
zw. Zaw„ wojska i uczącej się mrod.z.ietty. Dla 
wycieczek z teremu województwa - S!Pecjalne 
znif,oikl - Kasa czynna w godz. 10-18 i 16-19,15. 

PA~ST\VOWY TEATR LALEK ARLEKIN" 
w Łodzi, ul. l'totrkowska. nr 152. T~lefon 2/JS.99 

Od dnia 1 września 1950 r. codziennie o godz, 17 
- soboty, niecl:tiele I święta o godz. 17 l 19.15 

.,,§a11nbo I LeUJu 
Inscenizacja Henryk Ryl I All Bunsch I 

Reżyseria Henryk Ryl. Scenografia All Bunsch, 
Dla dzieci starszych J młodzieży. Kasa czynna 

od godziny 13, w niedziele od godziny 10, 

Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 260 poszukuje 
spó!cli;ie!ni w celu powierzenia. robót zwią
zanych z konserwacją urządzeil wodno-kana. 
lizacyjnych, centralnego ogrzewania, napra
wy pieców, im•talacji elektrycznej, mebli biu
rowych i innych prac. jak szklenie okien, na
prawa zamków,· dorabianie kluczy d.tp. 

Pracownicy poszukiwani: 
Giównego księg ego, kslęgowego-bila~~ 

sty ze znaj<.>n10śc· R .mowego Planu Kont -
poszukuje od zaraz Powszechna Spółdzielnia 
SpożyWców w Radomsku, ul. Limanowskie
go nr 2. (K. 112) 

Wykładowcę elektrotechniki i W. F. Etat 
niewykluczony - zatrudni natychmiast Szko
ła Przemysłowa, Łódź, Mochnackiego 11/13, 
telefon 13B·07. 

Wyrazy serdecznego współczucia na
szej Koleżance JANINIE ROSZAKO
WEJ s powodu zgonu Jej męża 

I. t P. 

FRANCISZKA 
składa.Ją 

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 
8. w. o. ,,Czyłelnlk''. • 

•ii* 
Dnia 1 września 1950 roku zmarł 

I. f P. 

Franciszek Roszak 
PRACOWNIK I-go ODDZIAŁU MIEJSKIE
GO NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 

WŁODZL 
w Zmarłym tracimy zacnero kol•n 

l oddanego InstytucJl pracownika. 
Wyprowadzenie zwłok na.stąpl w dniu 

ł WTzełn1a br,, o godz. 17 ze Szpitala przy 
ul. Sterltn:a 1/1 na cmentarz kato!1ckl na 
„Dołach". 

Dnia 1 '"rzesnia 1950 roku po długich 
l ciężkich cierpieniach zmarła nasza naj
ultochańsza żona, Ma.tka i Babcia 

S. t P. 

ZOFIA OWCZAREK 
s KOŁAKOWSKICH 

w wieku lat Gł. 

nr 5
1 

w dniu 3 września b. r. (niedziela), o 
godnnie 17 na cmentarz św. Franciszka na 
ChoJn.ach, o smutnym tym obrzędzie zawia
damiają 

SYNOWE I WNUCZl')TA. 
DYREKCJA, KOLEŻANKI l KOLEDzy 

Narodowego BaDlm Polskiego . 

• 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na• I atąpl z domu źałoby przy ul, WóJtow~kleJ 

I 
MĄZ, COR'KA, zu;c, SYNOWIE, 

., ~-~:m:em:t!IBBll!lll!Ei 
OBWmi!IZCZENm, - Plrezydlum Rady Nll'O!iOWej ZT) Ul. Tr.au.sutta - cał.a, tJ. str-Ona nleparzygta m . .t.OOzl - WY'd2i.al Budownictwa - podaje do od nr 1 do 31, strona parz,,.ta O<i nr 2 do 18; og&nej wlOO<Jmoilcl. że na terenie Łodzi utw1>rzony 28) ull, Węglo)Wl - sbron.a nie,parzyeta od nT 1 

zo5tał ru>wy komUa.riat Milicji ObywatelskleJ • sie• do 6, strona parzysba od nr 2 oo 10; 
dzibą przy ul. Jaracza. 21, który oznaczono nr 1. 29) ul. Płk. Dra Więckowskiego - stron.a nie-KomisarJ..at ten powstał z podz.l-ału Vlll ora'Z l!)arzysta od nr 1 do U, strona parzysta O<i nr 
eześei Il komiaariatu MO. 2 do 14; , 

ciaianioe I kamlsaxlatu ste.oowi11 ulice: Al. Ko- SO) Pl.ac WoLnołct - cały, t3. od m- l do 15; 
k!u~.zkl od Andrzej& Strruga do Zachodniej, za- 81) ul. W chodn1a - irtrona n!ep.anyata od nr choonLa, Ogrodowa, Pól'lloona do Dr terJ.in«.a, 7 do 69, strona parzysta od D.T 10 do 76; 
Dr SterlJ.nira, P.Lac Dąbrowsk:lego, prze<!Ju.tcn!e 82) ul. Zachodnia - •tra.na par:ey9lla od nr 1' Dr Sterlinga do Stlcladowej, prz.e.dłuten!e Targo- do 74. 
we-J, 'llargowa, DaszyńSkieiro do Plolork(}Wjłklej, DOtychcusowy ltom.laa!rd.att I oomaczono nwneAndne.Ja ~ do Al. K«lcluszld.. n!l'll XIII. a dotyohczasowY :tcomlsar.Lat Xlil - nu· 

W ten lfPOSÓb do obuaru now-0u~o I ko- merem XVI, 
mlserlatu MO wohodZll P01!5esje r.naJduJll'C8 clę w i.wląrl<'.11 li ~eym wszY5CY '\Wakleiele, upm:y nd!żej wymienionych ulicach: tytkOW1nicy OIIM: oooby Z9it"Zą,dzaJ11ce n!eruch-Omo-1) ul. Aamli Lu<iowej - cala, tj. strona nlepa- śchaml znajdującymi się w obręble wy-tej wymle
rzyWta od nr 1 do 31, .strona parzyvta od nr 2 nionych komisariatów M. o. obowiązani SI\ w terd-0 44; minie do dnia 15 wneśnla 1950 .roku do zmiany 

2) u:J.. Ignacego Daszyń..itiego - stron.a parzy- t&bllczek z umieszczeniem n.a zm_lenionych tal:>licz.. lita od nr 2 do 58· kach nowej nurneJIQICjl komisarla1ów M. O„ nazwy 8) Pl.oo Dąbrow.skiego - lltrona :zachodnia, ullcy or<iz wł.aśclwego numeru porządkowego po-4) Ul. Stet.im.a Ja.racza - strona nleparzysta od sesji. 
nr 1 do 49, mon.a paxeysta O<i nr 2 d-0 60; P<lwy1.sz11 zml.anę nal~y W!Pl'OWad7.lć równiet n.a 

11) ul. Kamiemna - cala, tJ. strona nleparzysta plec1:ątkach domowych i w książkach meklunko-od nr 1 do 21, stron.a parzysta O<i nr 2 do 22; wycli. 
6) ul. K.ill'.lńskil!l(o - strona nieprurzysta Od nr 1 J'edn<>czełnle przy:pomlne się właścl.clelom, utyt• do 91, strona p.anysta O<i nr 2 do 80; Jmwnlkom O'l'.az osobom zarządzającym nlet"'..teho-7) Aleja KościusZki - strona parzysta od nr 2 rnośc!ami na obsm!I'ze m!.asta Łodz:l, że na podS'ta· do SS; wie aTt. 9 ust. (3) r0?1PQr7.ąd7,en.la Prezydenta Rze-8) ul!. Legjon6w - sflronia nJ.epeneywt.a od !Ili' 1 ~y1pospol1\.ej z dni.a 24 paMzlernHc.a 1934 roku o U· do ll, et:ronia P811'%Ysba od nr 2 do 8; stal.aniu nazw miejscowości i obifiktów flzjogra-9) Ul. 22 lA!pca - etrona nlepar:eywta od 111r 1 do :ticznych OTaz o numeN1cjl nieruchomoścl (Dz. u. li, strona panysta od 11!1' li do 8; R. P. nr IM poz. 860) w brzm.l.eniiu dekretu z dnia 10) ul. Morń't1S%ld - cała, tj, stron.a ~ysta; 28 lllPoa 1948 1'0iku (Dz. U. R. P. nx 86, poz. ~) 1 16 Od nr 1 do Ml, etron.a perzy.sta od m 2 d.o Ma; !l'OQJOorzad.z~ Mlai1911ra Admtni81ncl! Publicznej 
lll.) ul. Naxutowtcza - łltrona Jlil.epczyŃ od 1 dnia 31 .iyaima 1950 roku w ~aw.ie numel'acji 

nr 1 do 51, str<l!Da pan;ystia od nr li d.o 60; n1.eruchomośei (Dzlennl«i: U. R . P. nr 8, poz. 28) -12) ul. Now<l'miejska - strona nle'PftTzywf;a od k.ażda posesJ.a wł.n.na pO«ladać w miejscu wlidocz. 
11111' l do ta., strona pa.xzysta od nr li do H; nym na głównym bu.dy:nku ~ruehOrnoścl ml>ud.o-111) ul MaT'i•ana Nowatki - stron.a niepanysła we.nej l'Ub rui murnoh pozostałych po zburzonym od nr l do 59, strona pariysbti od nr li do 54a; czy spalonym budynku, l!ub też na ogrod7.eniu nie-

14) ul. Obrońców Sta.l:lngradu - strona nlepa• zabudowanego pJacu - tabl.Lc2l..'ltę z oxnac:ronym na rzysta od m 1 do 9, 9tr-0na parzysta od nr 2 do 8; niej wyraźnym numerem porządk01WY1ll nil.eruch-0-15) ul. Ogrodowa - strona parzysta od nr 2 do mości, w1aśclwą nazwą .ulicy i z wymienieruem od. nir 14; powi€<inlego komisruriatu M. O. 16) ul. Piotrikowska - strona n!eoarzysta od Tabllezka winn.a być EJPOrtądzona z blachy, drzl!-nr 1 do 95, stron.a pa:mysta od 2 do 98; wa lub Innego trwałego materiału i utrzymana sta· 17) ul. Pl:ramowleza - cda, tJ. strona nleip.a· te w należytym stanie, zapewn.!ającym jej wiidocz• rzysta od nr 1 do 15, strona pa;rzysta <>d 2 do 14; nooć 1 możność odczyta.n.ta naipisu. Dotychcza.sowe 18) ul. Połudnlowa - strona nlep-al'Zysta od nr tab1!czki mogą być utrzymane, JeżeU nap:ls na nich 1 do Ml. strona parzysta od n:r 2 <1-0 56; Jest wyraźny . 
19) u1. Północna - stron.a niep.airzysta od nr w razie wątpl1w00c1 oo do właściwego numeru 1 do 83; p()rZądkowego :nalfety .rlę %lWTaeać do Wyd·2liatu Bu-20) ul, Próclmlika - irtrona ndeparzyma Od nr downlctwa - Oddz.f.ału Pl.anowan1a Miasta (ul. 1 do 11, lłtrona parzyst.a od n:r .2 do 14; PlotrkOWSka 17, l~ oficyna, 1 wejście, 2 pięqo). 21) ul. Sle-nklewlcza - strona t1llep•rzy11ta od Niewykonalnie ~ego obow.lą7Jku podi1ega w nr l do 43, stran.a peirzysta od 2 d-0 36; trybie admln1stiracyjnym karze grzywny do 25.000 
22) un. S!k:lladowa - nrona nleparzvsta od nr 1 :z.totyeh z mocy a:rt. 11 powolanego na wstępie ro7r dl!J 211, strarui poattysta Od nr 2 do 28; :porzą.cl.zen1a Prezydenta RzulMeJ. Zł~llwe usuwa• 28) ul. Solna - · cala, tj. strona nieparzysta od nie, niszczenie lub USZllta&zan.!e tabUczek podlega 

Dr 1 do lil, irllronA patrzysta od nr 2 d-0 14; w trybie administracyjnym karze are!!'Ztu do rn!e-24) Ul. Dm Sterlinga - stron.a nieparzysta od slaca lub grzywny do 50.000 zł z mocy art. 10 te-
llT 1 do 31 ; , goż roaiporządren.la. 

25) ul. And..-z.eje Struga - strona nlepareysta 

1 

Lód~. dn.la 1 wrreśnLa 1950 roiku. 
Od nr 1 T<lo 7; PREZYDIUl\I RADY NARODOWEJ 26) ul. axgowa - strona n!e;parz}"sta <>d nr ta 
do 1/3; (.K. i29) W ŁODZI, 

PODZIĘKOWANIE 
ra ostatnią przysługi: oddaną'" memu nkocha
n~mu mężowi 

'S. t P. 

Wł2dvsł o 1 Zł I -ewicz wi 
w gzczegÓJnoścl Ks. Dr Kazimierzowi Bal· 
czewsklemu, który bezinteresownie odpro• 
wadził drogie nam zwłoki do grobu, tegn 
Jąc Je wznloslyml 1lowami, Dyrel<cJI W. S. 
lt„ Radzie Zal{ładowej, P. J, l<'alklewlczowi, 
Aeroklubowi Łódzldemu, P. Rysz. Szulco· 
wl, P. Zbg, Kubiakowi, Lidze I,otni~zeJ; P. 
Dyr, st. Szczepanowskiemu, P. Inź. W. Lej! 
za sł1>wa „cfcgnanta, P, Prof, W. Stuczyń• 
sk.lemu wraz z ch6rem kośc~lnym, Przyja
ciołom, Kolegom za wieńce i kwiaty oraz 
wszystkim znajomym za liczny ud~hł w po
grzebie składa tą drogą serdeczne Bćg zapiać 

ZONA i RODZINA. 

Dnia 1 wrzesnla '19;;o roku po długich I 
cl~łkich clerpieniacłl zmarł nasz najulrn
chańszy mąż i ojciec 

S. t P. 
FRANCISZEK 

ROCH RADZIKOWSKI 
WY11r11Wa4Zenle drogich nam zwłok iia· 

lltl\PI w dniu S, 9, 1950 r„ o godz. 15 21 k.aplt. 
cy cment.arneJ na Starym cmentarzu Kato
lickim, na który :zapraszają w nieutulonym 
talu. w1zystklch krewnych I znajomych 

ŻONA, CORKI l SYN. 
" 

POTRZEBNA pomocnica ZEl'il'SIUE kursy kroju, 
domowa. Zeromskiego 65 szycia, modelowania -
m. 7. „IPR" przyjmuje zapisy 
POTRZEBNA gosposia - od 9-18, Zglerslta 30a 
Daszyńskiego 6, m. 5 Zgło LOKAl,E szenia poniedziałek go- ____ .,......._ ____ _ 
dzina 16-17. POSZUKUJĘ pokoju Z I POTRZEBNA pomocnica kuchnią z wygodalni. -
do kuchni. Obrońców Sta Zwrócę wszelkie koszta 

j remontu. Zgłoszenia do Ungratlu 69, restaurac a Dz. Łódzkiego pod „17". 
(11 Listopada). 

'KoM'FoiiTOwE4 pokoJe 
NAUKA I WYCHOW centrum zamienię na 

K R o J U nowoczesnego, dwa komfort. - Oferty 
modelowania, szycia u- ~·-·Ł_a_z..,le,..n_k_a_'_'. _____ _ 
brań damskich, dzieclP,- POKOJ z kuchnią w Lo 
cych, bieiifniarstwa, gor- dzi Zgierska 64-10 za

mienię na takież w War seclarstwa wyuczają dwu szawle. Pokryję koszty 
letnie, roczne, półroczne, remontu. 
trzymiesięczne Kursy ----------!PR. Próchnika 25. (k 25) PO!{O.JU nlel<ręoująrego 

ZAPISY na 2-lr>tnle foń- ~sz.~;1;{,;~i;,c:.~~dr~;,,0~~~~ 
skie kursy. l{rawieckle - JED lubdwa JJojCclyn roczne. Półtoczne I trzy-

Dr REICllER specjalista 
weneryczne, skórne, płclo 
we (zaburzenia) - Piotr
kowska 14, czwarta -
siódma. (kl09) 

miesięczne, Kroju, szycia cze :r.amlen!ę na pokój z 

I ZARAZ gprzedam nakry I DESKI budowlane l Sto I modelowania .. TPR" w kuchnia - śródmteścle. KUPNO 1 SPRZEOl\2 cia sr~brne. Tel. 274-78, lerkę 3 m sześc. sprze- Łodzi, Plotrkow~ka 24-7 Kon"rnlka ?A, m. 10 
d 8 14 dam. Krakowska 18 (Zdro D<l 9 12 i 1~ 8 FOTOGRAFIE nagrobko. .:.:o:..:__;:,.-_:;.:.:·------- wie). "'g'--_z_. _-___ , __ 1___ STUDE ;T po<zukuje po 

Dr WIELICZARSKI spe
cjalista chorób wewnętrz 
ca - wznowił przyjęcla
nych płuc (grufllcy) ser
Piotrkowska 152. Ck 271 
Dr MONIUSZKO, specja 
lista chorób kobiecych, 
akuszerii, powrócił. Przy 
jęcia 4-6, Próchnllca 35. 
tel. 185-04. 

Dr SKONIECZltA. Choro 
oy nerwowe 5-6. Piotr 
kow~ka 16. tel. 276-43. 
POSZUKIWANIE Plłl\CV 

we. Wykonanie 7 dni. Le SPRZEDAM motocykl z ZGŁOSZENIA na roczne ko1u sublokatnr•lde!'o w mentowskl Warszawa No koszem BMW 750 R. ul. ZAOFIAilOW PRA~ I półroczne kursy admini- śróclmte';ciu. Cen" ohoięt WY-Swiat SO Informacje strzelców Kaniowskich 12 ----------- stracyjno-gospodarcze. se· na. Oferty pod „Ekono-ll<townie m. 11. PRACOWNICA domowa kretarek, księgowości z mia". SPRZEDAM t ł ł t samodzielna, referencja- JPK, stenografii, języków ZAl\TIE1'ii.Fpo1'ó~ s 0 owy orze SPOŁDZIELNIA „Z 0 - obcych I maszynopisania rhnla ~rńdl'l'fe<cte nlł je chowy, Jaracza 53, m. 6, nlk" kupuje srebro (złom) mi potrzebna, Próchnl- z korespondencją przyj- den nnkói (narter. nferw od 2 do 5. w ka,dei ilości. Al. Ko§ ka 23• m. 17· muje sekretariat kursów sze nictro). Oferty n,ien SYPIALNIA pollcander ciuszki 26. PmOoTwRaZ. E
0
BeNnA. Spwom

1
eorcczedwo: IPR, Andrzeja 4, tel nik 'f.ńdzkl ood „Z!lmia-stołowy kaukazkl orzech RZEMIE!lit NICZA s ół nr 217-19. na 27". okazyjnie do sprzedania <lzlel~fa }:. 1'.~cy kupuj·/.r; sklego 25, m. 9. Zgłaszać .:.:K;..U_R_S_Y_S_A_M_O_C_H_O_D_O_,-V~E 

Wlacfomość telefon 208-44 bro <złoml w knż<lel llof. sle od godz. 17' Kościuszki 68, rozpoczv
n:oZUSZKI zakopiańskie cl ul. Wieckows1<1ello 6. PO!llOC dommva z goto n~ja WYkłady 11 września 
oraz reperację kMuc-hów <l'ł'REPTOJ\~YCYNĘ snrze waniem oetrzebna. Wa- KURSY kroju nownrze>. poleca Pracown!A Ko~n- 03m ("ramówk\). Pie- runkl dobre. Kllmaszew d 1 ń chów - Jaracza i:t (k7•1l nr7 .. o"" •.~. m. c (Bałuty) ~Id. LeS!lonów 25a ·nr p. nego mo elowan a ubra • n " damskich, dzierięcych hie 

PP..J\ cu.r er.no samotne 
rro. t1C7.<'hVelTO mP7r"1'.vznę 
!=:ltrnm.nvC'li wvmp,::rań. che 
tnie kalelt'e nr'7vimP rlo 
\V~nłilnef!o ootl'niu 7..,.ło
~ze!'lia T:'lflrl .. C!nmnhiłk" 

PLACE budowl~ne ulica "!/\ vornOD Aoler ~rio GOSPOIHA potrzebna od llźniarstwa TPR Zaplsv PnitO.J ~łonpcznv, nr
7
ed O ł • d b ··~ Miiszynowa blisko stac1l •-rtr? vłt)•·rv. ?.Anas. szybv zaraz. Dwoje dzieci. Sta 9-ie Nr-lwrot 32. nokó1. wocla. i>;nz, nhtka fr· oszen1a ro ne • FELCZER przyjmie posa Widzew tanio Snr7edam. Rr>Jrnrft, ~t"n c1ohrv sprze lina 40 !'1· 2 od czwartej _M_A_S_Z_Y_N_O_P-JS...;.A_N_IA-,-s-te-- cja - ZAml<'nfP nR n"kńj ,., dę najchętniej ambula- Oferty Piotrkowska 96 - r:lnm Nowotki 49 124, k ! 

LEKARZE 

Dr KUDREWICZ -
cjalista weneryczne, 
ne powrócił 8-9, 3 
Piotrkowska 106. 

spe
skór 
5 -
(k 1) 

torium fabryczńe. Laska „Dziennik Łódzki" pod POTRZEBNA gosposia do nografli biurowej, kares 7 twhn 11. ewentnAlnfe Dr ZAURMAN - specja- we oferty do Dzien'Clika Maszvnowa" ~TRl':P'I'(). YCYNJl; snrze trzech dorosłych osób. oondencjl, kslf'gowoścl Il "a z knc-hni•. O"'"rt"~ Usta: skórne, wenerycz- Łódzkiego pod „Felczer" _„ __ ._. ____ ._____ d ń Zgłaszać się wieczorem. Kursy Stowa~7yszenfa JP.-?.O P"'""~"'"'' '"· m 22 ne 8 19 4-6 N t "l'RZEDAl\f wyjeżdżając cl~m. Wiadomość G a - .Taracza ~6a m. u. Steno!(rafów - Maszyn!- •• ·~ · - • • aru 0 - MAGJSTER EKONOMII dom mal" wolny oraz Aka 123. m. 8. stek. Zapisy: Kilińskie- R07NF wlcza 2. . __ <k_4) ~b~zj ~:Pl~O~f~~a:tyG'~~ Klllńskle~o :_~~- MF.BJ,E - sprzeoaż, za- CZELADNJK samodzielny go 50. Plotrkows1rn 83. -·----------Dr P07 · · "SKI, Daszyń ozvkaja o<lnow<e<lnlego za ATREPT011YrYNĘ qprze mńwtenfa - zam fany. - do krawca damskiego po ltURSY szycia kroju d:im ~:~~:i~~ws;~l'l';;~wJ'ros!ul 0 „ skicgo 17. spec. serce, !Peia n:;icho'"iei na go- dam. Al. l Maja 98 w ł,ód7. Plot~kowska 275, tr7 "bny Więckowskiego Rklego !PR. Zapisy co- Q<]blór przf'rlmi 0tńw \ple pluca, 6-1. dzlny. Oferty „Ba" ogrodzie - Strzópa. tel. 145-13 nr 2G dziennie Sienkiewicza 8S ni„drv no 10 hm 
=-="""'~:-::--~--,..--~--~~~~~~ 
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K A ~END AR ZYK Przez ujawnienie błędów ....;. ku poprawie 

[ :~:~li: ;,~:.„, ' z~~•IP~~!~~~IR•d~=~~dmo~n~~wie łódzkim 
miało olbrzymie znaczenie - może nawet przełomowe - dla rozwoju ru- Na zakończenie obrad, sumując ich 
dm budowlanego w Łodzi. Obrady, któ1·e toczyły się wyłącznie wokół rezultaty, przewodniczący RN Marian 
spraw budownictwa, dały bardzo ob fity i ciekawy materiał, stanowiący Minor stwierdził, że zaobserwowana 
111rawdziwy obraz trudności, z jakimi borykają się łódzkie przedsiębiorstwa demobilizacja organizacyjna łódzkich 

KHON I KA 
WAZNE TELEFONY: 
Kf)menda Mie.Jska M o . . . . 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104-44 

budowlane. przedsiębiorstw budowlanych powin-
m:~~ na być zahamowana, a wszystkie uja 
117-11 Głównym celem posiedzenia było nia źle wywiązał się z akcji werbun- wnione zaniedbania - zwłaszcza na 

Straż Po~arna 
Mie.iskl Ośrodek 1ntormacj1 8 dokonanie analizy wykonania robót k'łwej sił roboczych i zadowalał się odcinku budownictwa mieszkaniowego 

159-15 budowlanych, przewidzianych w bu- mechanicznym, papierkowym przeka- i przemysłowego - usunięte. Zwró
dżecie na rok bieżący oraz określenie zywaniem przedsiębiorstwom nowych cił on następnie uwagę na to, że PPB 
wytycznych zmierzających do popra-. ludzi, nie kontrolując jednocześnie, powinno zwiększyć swój plan finan
wy sytuacji na odcinku budownictwa czy w istocie kadry te do przedsię- sowy przerobu na rb. o 200 milionów 
w okresie najbliższych 4 miesięcy. biorstw dotarły. zł. Podkreślił on także niezmiernie ni
.Jak wykazały WYPOWiedzi uczestni- Na pracy przedsiębiorstw budowla- ski procent zatrudnienia w budow
ków obrad, a zwłaszcza analiza pracy nych zaciążyło także nierozplanowa- nictwie łódzkim kobiet oraz rołodocia 
państwowych i miejskich przedsię- r.ie robót w poszczególnych kwarta- nych, a także nieumiejętne i niewła

Dqżurq apteh 
Dzisieiszej nocy dyżurują apteki: 
Bartos-z~wska 1P1oukoW><ka ~5i, Czyń

~k1. <Arm11 Czerwonej 53), Danc~rowa (ul 
Zgierska 63) Rowińska.Koprowska (Phic 
Wo:lnoścl 2) . Stanielewicz Cul Nowotki 
nr 91.„ S111ieclta (Rzgowska 51>. Borkow 
aki (Gdańsk.a 23). • 

Apteka U. S. Al. Kościuszki 48, czyn
na całą dob~ bez przerwy. 

Teatru 
PA!llSTWOWY TEATR NOWY (ul. Da• 

szyńskiego 34) - o godzinie 19,15 
„Bohaterowie dnia powszedniego". 
Premiera. 

PA!lilSTWOWY TEATR Im. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27 /29) - o godz. 19.15 
„Sprawa Pawia Eszteraga" Al. Ger• 
gely'ego. 

PA!IJSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(Ul. Obrońców Stalingradu) - o go
dzinie 19,15 - „ Wielki człowiek do 
małych Interesów", 

biorstw budowlanych, przeprowadzo- łach roku. I tak „przesypiano" nie- ściwe ich wykorzystywanie. 
na przez kierownika Wydziału Budo- mal dwa pierwsze kwartały, a ciężar Przewodniczący Minor zapowiedział 
wnictwa przy Prez. R. N. - inż. Te- wykonania planu przesuwano na dru przeprowadzenie w Łodzi powtórnej 
~ławskiego oraz dyr. ZOR Gorgule- gie półrocze. Błędem kierownictw rejestracji sił inżynieryjnych i tech-
wicza - na odcinku budownictwa w poszczególnych przedsiębiorstw było nicznych, które w pewnej części wciąż 
Łodzi zaistniały poważne niedociąg- niedostarczanie harmonogramów dla jeszcze pozostają poza swym zawo-
nięcia. robót wykończeniowych. Przed przed dem. 

Wadliwa organizacja pracy i nie- siębiorstwami tymi wyłoniło się więc Niewątpliwie dokonanie przez człon 
wykorzystanie rezerw finansowych - zadanie dostarczenia na każdą budo- ków Prezydium MRN krytycznej oce 
oto główne przyczyny załamania się wę harmonogramów i terminów po- ny pracy przedsiębiorstw budowla
tempa budownictwa i procentowego szczególnych faz robót wykończenio- nych, stanowić będzie - jak to powie 
spadku wy~onania planów budowla- wych. dzieliśmy na wstępie-zwrotny punkt 
nych. Jeżeli chodzi o politykę personalną w łódzkim, ospałym dotąd, budow-

§prama dnia 

Ozorkowska męczarnia 
Ozorków, godz. 6 rano. Przysta• 

nek krańcowy tramwajów dojazdo
wych. Tramwaj, który ma odjechać 
do Łodzi - wypełniony po b1·zegi. 
I to nie tylko ludźmi. ale i skrzynka 
mi z drobiem, tobo~kami z nabia
łem, wiadrami itp. ścisk, krzyki, wy 
myślania, wreszcie tramwaj rusza. 

Nie ma mowy o tym, by dostali 
się do niego robotnicy, pragnący je
chać do pracy ze Zgierza, czy Rado
goszcza, gdzie przychodzi tramwaj 
dosłownie obwieszony pasażerami. · 

Takie obrazki oglądać można w każ 
dy wtorek i piątek, czyli w dni tar
gowe w tramwajach linii Ozorków
Łódź. Nic dziwnego, wieśniacy jadą 
z towarem na targ na Bałucki Ry
nek. Wsiadają oni w Ozorkowie, wy 
pełniają tramwaj skrzynkami i ko-
szami, które niszczą i drą ubrania 
pozostałych pasażerów. Przy tym na 
przystankach między Ozorkc. wem, a 
Łodzią nikt nie może wsiąść. Ci, któ 
rzy mieli szczęście dostać się do wa
gonu, wysiadają w Łodzi wymęczeni 
i zmordowani. 

Jaki whiosek? Apel do MZK ,aby 
w dni targowe dołączały do tramwa 
jów dojazdowych wagony towarowe, 
ew. platformy, na których mogłyby 
być przewożone wszystkie skrzynki, 
kosze i tobołki. (w) 

TEATR LETNI „OSA'' - rui. Plotrkow
~a 94, tel. 272-70). o g<>dz. 16,30 i 19,30 
.,Sluby murarskie". 

Pod obstrzałem zarzutów znalazły przedsiębiorstw budowlanych, to w nictwie i wpłynie na znaczne ożywie
się zwłaszcza przedsiębiorstwa wyko- wielu wypadkach nie potrafiły one nie tempa robót, a w konsekwencji 
nawcze PPB i SPB, które dotąd nie roztoczyć należytej nad robotnikami na pełne wykorzystanie budżetowych 
wykończyły lub opóźniają się z wykoń opieki i rozwirtąć'szkolenia zawodo-1 kredytów i wykonanie zakreślonych 
czeniem niektórych obiektów na Sta- wego. . planów budowlanych. (n) "================ 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT
NIA" - o 11odz. 19.15 "Córka pani 
Angot". Zniżki ważne. 

PAJllSTW. TEATR LALEK „PINOKIO'' 
(ul. Kopemdik.a 16) - o g~. J.:l i 17 
widow. atw. „Pan Tom buduje dom". 

PAJ'i<STW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
· (ul. Piotrkowska 152) - o godz. 17 i 

19,15 „Sambo i lew<'. 
PAJllSTWOWY TEATR ZYDOWSKI -

(ul. Jaracza 2) - o godz. 19,30 „Spra
wa Eszteraga" (Mój syn). - Zntżkl 
ważne. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(Park Sienkiewicza). Wystawa prac 
malarskich i graficznych członków 
zw. zawod. Pol. Artystów PlastY'ków 
okr. krakowskiego. Godzina 10-13 i 
15-18 • 

MUZEA MIEJSKIE 
MllZEUM ETNOGRAFICZNE, J.>J.ao Wol· 

nohi nr 14 (telefon 156.16). 
UlJZEUM PBEffiSTORYCZNE - l'lao 

Wolnośni nr U (telefon 139-1~. 
MUZEUM SZTUKI - ni. Wi~ckowskiego 

nr 36 (telefon 182-73). 
'1lJZEUM PRZYRODNICZE - Park Sten· 

klewicza (telefon 262-62), - Otwarte 
C'Odztenne prócz poniedziałków w go
dzinach od 10 do 18, w czwa.rtkt od 
godz 15 do 20, w D>ied:lliele i świeta 
od god.ziiny 10 do 17. 

1'.lna 
ADRIA IStru.lna 1) ;....; (dla :mlodzi.eży) .._ 

„Klatka słowicza" dod. „Magnetyzm" 
g-0dZ. 14, 16, 16, 20. Por~elk: godz. :t.2. 

8At.TYK (Narru1owlcza 20) - „Maskara
da" - godz. 17, 19, 21; dozw. od 1. 12 
Poranelk: godz: 11. 

BAJKA (Franciszkańska 81) - „Al wy• 
wladu" g-Oldz. u;, 18, 20; dioziwolony 
od l.at 1'1. 

GDYNIA (Daszy1\sk1ego 2) - „Program 
Aktualności nr 33 (Kl'OIIldika nr 36/50, 
godlZ. 11, 1'1, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legionów 2) - (dla mlodzieży) -
Kim> nieczynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) - „Zwariowane 
lotnisko" - god2l, 16, 18, 20; dozwo
lony od Lait 7. - Poranek g0td11!. 11. 

POLONIA (ul. Piotrkowska 67) - „Dwie 
Brygady" prod. pdlskiej;, godz. 17, 19, 
21; d-OZW. od lat 7. 
Poranek god.Z, 12. 

PRZEDWIOSNm (ul. Żeromskiego 74) 
„Miasto mł<>dziezy" - godz. 15, l'l' ,30, 
20; d07JWIO Io.ny dJ.a Wod.Z. od la.1: 12. 
Pora<nek godz. 11. 

BOBOTNIK (Ul. Ki~ińskiego nr 178) -
„ZwYcięski powrót" - godz. 16, 18, 
20; dozw. od 1at Jf2. 

ROMA (Rx.gow.ska 84) - ,,DwaJ Panowie 
F." - godz.. 16, 18, 20; dozwolony od 
lat 12. Poranek godz.. lil. 

REKORD (Rzgo'\\'1$ik·a 2) - „Str6J galowy" 
gOO.z. 16, 18, 20; dCXllW. od lat 14. 

STYLOWY (K.Lldńsklego 123) - „Cztery I 
pokolenia'' - godz. 15, 17,30, 20; do
zwolony od 1a>t 14. 

rym Mieście i na Stokach. Powodem 
tych opóźnień było to, że przedsię-

biorstwa wymienione unikały prac Sz•olin1g nowe hadrg 
·wykończeniowych. Niedociągnięcia za ~----------------------

~;~~~~.~~:~~~~~~:1?!ep?:: Technikum Poligraficzne ·w Łodzi 
winięciu pełnego frontu robót był dla 
niektórych przedsiębiorstw brak do
kumentacji technicznej, a ponadto 
brak siły roboczej. Urząd Zatrudnie-

Radio 
NIEDZIELA, 3 WRZESNIA 

6,55 Pr. dnia; 7,00 AUd. d'la wsi; 7,15 
Ork. dęte i róri:ne piosenki; 8,00 Dzien
nik; 8,25 Moz.aJiilm muz.; 8,55 Audycja s. 
K. :&. K.; 9,00 K<me orgamowy; 9,30 Mu
zyik.a; 10,00 SkrzyJ:llk.a og.; 10,20 Fel. li• 
ter.aelki; 10,30 „Wieś tańczy i śpii.ewa"; 
10,55 Pop. utwory skrzypcowe; ll,10 Au
dycja pt. „Od naszych korespondentów"; 
U,2A) „NaszyJn.llk" - słuchow. w/g nowel.i 
Mauipassa.nta w reż. T. Mairiltowskiego; 
lil,40 KomUJ!tllkaty; 11,45 Rep. T . Srewe
ry p1:, „Plon mesiemy rplon"; 11,57 Sy• 
gnał cza.su i Hejnał; 12,04 Przegląd eza
sqp:hsm, 12,15 Koncert ork. Ro2'Jgł. Slą
skiej; 1'3,00 Aud. oświ.aotowa; 13,16 „Nl.e
dl!ie!.a na wsi"; 14,00 „Pleban z Ch001a" 
- 9 odc.; l.14,20 Melodie ludowe; 14,45 
Proza humorystyczn.a; 15,00 Piose.."Jki w 
wyk, P. Kruszewskiego; 15,15 Audycja 
dla świet1Ji.c dziec.; 16,00 Dzienn:iik; 16.20 
K0111Cert chót'l.1 Rozgl. Wrocławskiej; 16,40 
Muzylka; 16,50 Pogadatnka; 17,00 Koncert 
ro.ziryiwkowy; 18,00 „Kawaler złotej gwi.a 
zety" - słuclhow. w/g S. Babajewskiego; 
19,00 XX au.d. z c;)'iklu: „Sta·nisł.aW M-0-
rrilum.!lro"; 19,30 AU<l. wymienna; 20.00 
Dzienndlk; 20,40 Konc. życzeń; 21,00 „Me-
1odie Swi.a1ta"; 21,35 Rep. z wyścJ,gu ko
la<rSldego Zg-0rzelec-Wa:r=awa; 22,00 Mu 
::i:yka ta!Il.; 22,15 Wiad. ~ortowe; 23,00 
Ostatnie wtad.; 23,10 Pr. na jutro; 23,16 
do 24,00 ,.Na do1bramoc". 

SWIT (Barucld RY'!lek) - „Milczenie Jest 
złotem" - godz. 1.6, 18, 20; :ndedozw-0-
lany dlLai młodzieży, 

TĘCZA (JPJotrkow.sk.a lJ.8) „Kll)Ska szpie
ga" - godz. 14,30; 16,30; 18,30; 20,30; 
dolzwoLony od lat 14. 

'.l'ATRY (Sien.Jdewicza 40, w o.g:rodz:lel -
„Muzyka i miłość" gOdz. 16,SO; 
18,30; 20,30; diozw. od lat 10. 
Poranek godz. 11. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Dwie bry
gady" p;rodukcji polskiej - godzillla 
16,30; 18,30; 20,30; d02lW, od 1a't 7. 
Poranek g<>dz. il. 

WŁOKNIARZ (Il?róchnilka 16) - „Skarb" 
godz. 16,30; 18,30; 2Q,30; d.w.w. od 
lat 10. - P-O!Nlalek god2. 11. 

WOLNOSC: (ul. Na<piórkowstklego nir 16) -
„Płomienie" - godZ. 16, 18, 20; do
zw<>1ony od 1at 14. 
P-Oranek godz, li!. 

ZACHĘTA (ZglerSika 26) - „Swiat się 
śmieje" - godz. 16,30 18, 20,30; do
zwolony od lait 10. Poranek godz. 11. 

DZmCIOM DO LAT I WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Centralny Zarz. Przem. Graficz
nego zorganizował w bieżącym roku 
szkolnym Technikum: Graficzne w 
Warszawie, Krako'\\".ie, Poznaniu, Ka 
towicach i w Łodzi. Do Technikum 
tych są przyjmowani wykwalifiko
wani pracownicy graficzni pragnący 

typu uczelni w Polsce oraz omówił 
zadania szkoły w walce o nowe ka
dry :i realizację Planu 6-letniego. W 
imieniu CZP. Graficznego zabrał 
głos dyrektor PŁZG - Gruszczyń
ski, a imieniem Zw. Zaw. Poligrafi
ków przemawiał ob. Mordaka, któ
ry życzył słuchaczom owocnych wy
ników w pracy. Następnie podkreślił 
on fakt, że do Technikum wstąpił 
63-letni Stefan Kryjan z zawodu 

składacz ręczny, który 48 lat pracu
je już w swoim zawodzie. 

Stefan Kryjan ukończył przed 
wojną 7 oddziałów szkoły powszech 
nej i 4 klasy zawodowej. W okresie 
rządów sanacyjnych nie mógł się 
dalej kształcić. Dziś korzystając z 
dobrodziejstw ustroju sprawiedliwo
ści społecznej będzie się uczył dla 
dobra przyszłej Polski Socjalistycz-
nej. 

NOTATNIK ŁÓDZKI 

STEFAN KBYJAN, GS-letni llłuchacz 

Technikum Pollgraficznego. 

::e PO KAŻDYM DESZCZU przed 
kinem „Zachęta" staw, dostarczający 
wątpliwej rozrywki dzieciom, a jed
nocześnie utrudniający dojście do ki
na. Przydałoby się trochę dobrej woli 
i kamieni, a może nawet trawnika, 
aby plac przed kinem zamienił się w 
miłe miejsce odpoczynku przed sean
sem. 

::e czyszczENIE śCIEKóW przy 
posesjach na ul. Zgierskiej 13 i 15 
odbywa się w uproszczony sposób. 
Szlam usuwa się na chodnik. Co na 
to wyręczany tak niefortunnie ZOM? 

::: WYSTAWA PRACOWNiczycu 
OGRóDKóW DZIAŁKOWYCH zor
ganizowana przez ORZZ otwarta zo
stanie dziś o godz. 16 na terenie o
gródków przy Al. Unii 36. 

::; KONTROLI SANITARNEJ brak 
zdobyć tytuł technika graficznego. zupełnie w owocarni Urbańskiego 
Nauka w Technikum trwa 3 lata. przy ul. Kopernika 27. Roje much, 

W dniu 1 wrześllia br. pracowni- ,przerażliwie bru?ny, fart1;1ch właścicie 
cy Przemysłu Graficznego w Łodzi la - to tylko ruektóre ciemne strony 
święcili podwójną uroczystość, bo- tego sklepu. 
wiem z początkiem nowego roku ::: ZAPISY NA KURSY JĘZY
szkolnego zbiegło się otwarcie Tech- KóW obcych (rosyjskiego, angiel
nikum Poligraficznego przy szkole skiego, niemieckiego i włoskiego) 
zawodowej przem. poligraficznego przyjmowane są w poniedziałki, śro
w Łodzi przy ul. Spornej 73. 

Uroczystą akademię rozpoczęto odi Oliarq 
śpiewaniem hymnu ŚFMD, poczym Zamiast klw1art6w w d:n~u :lmlend.n n.acz. 
dyrektor W. Kuziara wygłosił prze- dyr_ zPB im. I Dywizji Koociuszlrowl>k:lej 
mówienie, w którym podkreślił waż- ob. Stefana Chrapkiewicza, Zawodowa 

Ść h 
. . . . t Strarż Poza.roo sklaldia na Łód71ką Rodzi-

no uruc orruema p1erwszeJ ego ną Radiową zł 5000,-. 

dy i piątki w godz. 16.30-19 w lokalu 
kursów ul. Nawrot 12. Lekcje roz
poczną się 11 września br. i odbywać 
się będą w godz. 17-20. 

ZARADNE DAMULKI 
W URZĘDZIE KWATERUNKOWYM 

rys. K. GrU8 

- To chyba me pani dziecko -
ta.kie brzydkie! 

- Zgadł pan - pożyczyłam je so
bie od sąsiadki, aby przyjęto mnie 
bez ogonka. 

- Niech je pani szczypie, gdy bę
dzie krzyczeć, załatwią panią jesz· 
c-Le prędzej, 

,, R N E CHCESZ REGULARNIE 
I (1) z I A Ili IK I 

w l<ablnle samolotu, którym podróZni 
mlell się dostać z Ameryki do Europy, 
panował półmrok. Obok niektórych tyl
ko miejsc pasażerskich paliły się dyskret, 
n:e lampki, natomiast pozostałe fotele 
ogromnego samolotu były nieoświetlone. 
Wlel<szo li ć pasażerów spala. Najsmaczniej 
chyba jednak spal nasz stary znajomy 
pan Agapit u:rupka, na którego obliczu 

· malował się blogi uśmiech. 

Tut przed nim wypełnił miękki fotel 
swoim ogromnym ciałem Wicuś Waligó
ra. Pogwizdywał czasem przez sen, a 
wtedy pod różni budzili się sądząc, że to 
trąba powietrzna. 

Obaj nasi przyjaciele wracali z Dale
kiego Wschodu, gclzle jako lcoresponden• 
ci wojenni przy Chińsldej Armil Ludo· 
wej razem z nią odbywali jej zwycię
skie marsze. 

uwdył, ze do kabiny pilota zbliżyło się 
dwóch pasażerów, którzy coś gorączkowo 
omawiali i gestykulowali, wskazując rę
kami w dół. 

W samolocie, jak w tramwaju - nie 
wolno rozmawiać z motorniczym t. J. z 
pilotem, bo „można spowodować wypa
dek''. Nie wiadomo, czy dlatego, ale w 
każdym razie w pewnej chwili samolot 
zaczął wyczyniać niesamowite harce, a 

Pan Agapit spal 
czujnie jak zając. 

błogo jak dziecię, ale motory krztusiły się, parskały I wresz, 

Sytuacja była groźna. W panice pada
ły z kabiny pilota rozkazy, nal<azujące 
skoki ze spadochronami. Agapit i Wlcuf 
Waligóra wyskoczyll jako jedni z pierw· 
szych. 

- Ojej. lecę do góry - krzyknął zr 
strachem Wicuś, szukając jak zwykle v 
niebezpieczeństwie pana Agapita, któn 
go jednak słyszeć nle mógł, bo znajdo• 
wał się juz o kilometr niżeJ, 
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Stanisław Powołocki 

tła 
Bohatersl~a wall.:a ludu koreań· 

skiego z amerykai'iskim najeźdźcą 
przynies ·e wolność calemu krajowi. 
Razem z armią uudowej Republiki 
Koreańskiej przychodzi do ucie
mieżonuch do niedawna mieszkań
cóiv poludniowej Korei nie tylko 
wolność i wyzwolenie z niewoli po· 
litycznej i gospodarczej. Przycho. 
dzi również nowe życie, w którym 
Kultura i Oświata, tale bujnie kwi
tnące w Koreafiskiej Republice 
Ludowej, staną się ttdzia!em całe
go narodi~ - również tych, którzy 
do czerwca br. zmuszeni byli żyć 
w izolacji od ożywczych źródeł na
rodowej kultury. 

Sztuka koreańska w wszystkich jej przeja
wach była ostro zwalczana przez Japońm:y• 
ków za czasów wieloletniej i:Jkupacji. 

Dopiero z chwilą wyzwolenia Północnej 
Korei i powstania Ludowej Republiki Kore· 
ańskiej. narodowa kultura f areańska obudziła 
się z wieloletn'ego, przymusowego i ciężkiego 
snu. czerpiąc siły do intensywnej twórczości 
z wielkiego źródfa, na imię któremu Wolność. 

Szczególnie bujnie w młodej RepubHce i·oz
kwitł teatr w jego najczystszych formach 
narodowych. • 

·ski kocha teatr i uz 
życia . W sztuce znanego dramaturga Li-Czy• 
Jena pt „Ziemla" w prawdziwy, wysóce pla
styczny 1posób opowJada a!ę o budoWie nowe· 
go życ!ll na wsl. Jeden z najbardziej popular
nych nA koreańskich scenach utworów ce· 
nionego piaarza i dramaturga l>an-Muh·Chana 
pt. „Naprzód" wyprowadUI prostych ludzi z 
ludu ukazuje ich w świetle ostrej walki no
wegÓ ze starym. W ntuce „Pieśń o walce" 
dramaturga Lim-Cha plastycznie 1 barwnie 
jest poru.ą~ony temat odwiecznych dąteń ludu 
koreańskiego do Wolności, jegq pełna poświę
cenia walka o niepodległość. Szczeg6lnie cie
kawie pr,zedstawia się utwór San-Jena pt. 
Siostrv" poruszający temat wyzwolenia ko

biety k·or~ań.skiej i jej roll w budowie nowego 
życic\ oraz sztuka pt. „Góra Pek-Tu", napisana 
przez dramaturga Sun·Go-Sona, ilustrująca 
w wstrząsający sposób okrutne metody, stoso 
wane wobec ludu koreańskiego przez Amery
kanów i ich sługusów, zdrajców narodu ko
reańskiego, w Południowej Korei. 
Jednocześnie na scenach kweańskich są 

wystawiane llazne utwory drltnaturgów ra
dzieckich oraz klasyków rosyjskich i euro
pejskich tej miary, oo Gogol, Gorki. Szekspir, 
Schiller itp. Ze sztuk radzieckich szczególnie 
wielkim powodzeniem cieszą się „Spisek ska
zańców" Wirty, „Obcy cień" Simonowa ... Zie
lona ulica" Surowa oraz „Mieszczanle" i „Na 
dnie" Gorkiego. Ostatnio wielki sukces odnio
sły, wystawione przez P~ń~twowy Teatr w 
Phenianie utwory Szekspira ,,Sen ncx:y let· 
niej" oraz „Wieczór trzech króli". 

Specjalnym umił':>waniem wśród ludności 
koreańskiej cieszy się muzyka oraz tanle1~. 
Czerpiąc z. obfitego, niezwykle oryginalnego 
skarbca prastarych melodii' ludowych, liczni 
kompozytorzy koreańscy tworzą utwory, '>par
te o najlepsze wzory kla~yki narodowej. lecz 
pr~esiąknlęte duchem nowego budującego Się 
życia. Komp0Zytor i utalentowany skrzypek 
w jednej osobie Uim-De-Chep nap•sal szereg 
utworów odzwierciadlających walkę narodu 
koreańskiego rz: wrogamJ, stworzył potęzny 
poemat llymfoniczny pt. „Pieśń zwycięstwa". 
Jest on zarazem jednym z najwnikliwszych 
wykonawców utworów polskiego lwmpozyto
ra Adama Wieniawslticgo, którego twórczość 
jest szeroko znana oraz szczególnie lubiana 
w Korei. Znany kompozytor Pen.,Tur-Son, par
ty:t.ant t bojowiec o wolMść, stworzył suitę 
pt. Precz z Japonią", wykonaną po raz pierw
sz/'w styczniu br. przez zespół Fllhal'monii 
w Phenianie. 

Taniec korea.ńsld jest tańcem nawskroś lu
dow,ym, lecz tematyką lkznych baletów są za
gadnieillla bezpośrednio związane ze współcze
snym życiem narodu. Przeważnie są to pan
tominy baletowe, przedstawiające i>os~czegól
ne momenty z życia na wsi, wyobrażające w 
zwięzłej formie dążenla chłopów koreańskich. 
kh pracę na rol! itJ:>. Nieraz. tańce mają po
dłoże historyC"Llle, obrazując poszczególne mo
menty z historii Korei. Ciekawym jest, ~e 
męskie role w baletach przeważnie wykony
wane są pra:ez kobiety. 

~egorz _!!._mofiej~ 

Pochwała pokoiu 
Czuję zliytecznośc'. \delu słów, 

glly „pokój" ze wszystkich pierwsze, 

Temu do ostatniego tchu 

nasza miłość, trud i wiersze. 

Tam, gdzie blizny armatnich kół, 

widnirją stopy oracza 

i jak jabłko rnzcięte wpół 

do rąk świeży dzień się stacza. 

Kreślarz o nowych miastach śni. 

Gałąź tchnie barwą dojrzałą. 

Włókniarz w płótno związuje ni~, 

by ciepłem okryła ciało. 

Hutnik w piecach wytapia stal 

- tak nowy traktor sit rodzi -

i przeczuwa zbói ziarno w skrach 

obsypujących mu odzież. 

Sprzęga rzecz ptacowitych rąk 

z balsamicznym leśnym wiatrem 

cieśla, gdy stawia domu zrąb 

spod hćbln błyskając ~wiatłem. 

Zmrok przywrara tysiące 6ca 

przedmiotom, znającym wojnę. 

Dziecko nie lęka się. Do ust 

podnosi pl stkę spokójne. 

Pokój, Friedcn, peace, pace, mir -

mowa tak r6:ina a jedna. 

Jasna pieśń złotostrunnych Ur 

jutro głosi, wczoraj żegna. 

Teatralna sztuka koreańska w jej wyzW<J
lonych i niczym nieskrępowanych formach 
liczy oobie dopiero cztery lata, t.i. tyle, ile 
liczy sobie Wolna 1 Niepodległa Korea. Ko
rzt!nlamf swymi tkw1ący w pra tarych tralły
cjach oryginalnej !!ztuki ludowej, mł<Jdy teatt 
koreailJld otl razu ~tanąl na fl{)zycjllch zao
strzonego realiizmu artystycmego, będącego 
konkNt.nym wyraz.em najwiękdze1 prawdy w 
teatrze - praWdy realittnu socjalistycznego. 

Bajka o ~ obdarowanym Michelu*> 

Pełna garści1t czerpiąc z olbrzymiego 1 o~ 
fitego skarbca chlubnych doświnćlczeń teatru 
!Qcjalistyczneito 'W ZSRR, teatralna •ztuka 
korea1'lska bazuje przede ws.zystkim na twó:r
czych zasadach. stworzonych przez najwię
kszego 1tnawcę sceny, jakiim był Konstanty 
Stanisławski. Godnym podkreślenia jest fakt, 
że drieła Stani ławsldego tej miary, co ,,M':>· 
je życie w sztl!cc" oraz .. Praca aktora nad 
sobą" doczekały s:ę aż pięciu wydań w prze
kładzie koreańskim. Prócz przekłsdów gzere
gu utworów teatrologów radzieckich, ukazały 
się liczne pozycje oryg'nalnc. szc;:eg6Jnie sze
roko i wnikliwie .-mawiające z'!gadnienia re
żyserii oraz techndki gry aktorskiej 

W Republ'ce Koreańskiej istnieją trzy stale 
teatry dramatyczne w stołecznym mieście 
Phenian, na prowincji zaś działa n stałych 
teatrów .zawodo·wych. Jednocześnie liczne te
atry objazdowe, dstniejące przy różnych in
stytucjach społecznych obsługują najbardziej 
zapadłe wsie i miasteczka. 

Na terenie Republiki istnieją również dwie 
szkoły teatralne. Konkretne liczby świadczą 
wymownie o rozwoju koreailskiego życia 
świetlicowego· w Korei istnieje obecni.e 316 
zespołów świetlicowych. Zespoły te stanowią 
jednoczefoie potę7,ną kuźnię młodych tal':n
tów, gdyż z szereaów naj~a1:dziej uzd?lm?
nych śwJetlicowców przewazme rekrutuJą się 
kadry młodego aktorstwa ora~ słuchaczy 
szkół teatralnych. 

Repertuar teatrów koreańskich przewainle 
baz.uje na utworach współczesnych. obrazu
jących wielk'e p~zemiany ~ ptzeobra~enla, za
chodzace w żyClu narodu pod f)zywctym 
wpłyv/em idei socjalizmu. 

Nowoczesna dr<'lm'lhirgia koreańska w p~ł
ni odzwierciedla dążenia cale~~ narodu :V Je• 
go marszu ku nowemu i szczęsllwemu r:ycit\, 
ściśle i prawdziwie oddaje rytm budowy tegv:i 
~"""-'-"'-""\'!!~~~.~~~~~~~~~"1~ 

Edward Sikor ki 

Między biurol ratami 
Biuro kra turol,ratce 
O wczorajszej szeptał schadzce 
Binrokr~ta biurokracie 
O miłosnym zn6w dramacie. 

Biurokratce bllU'okrata 
Mówił o swych tarapatach, 
Biu•·okracie biurokratka 
O nylonach i pomadkach. 

Biurokrata b urokratom 
Raclził uszy dn"onlć watą, 
Biu okracie hiurok1 cl -
Jakim śro kiem łup cż stracić. 

'!pytasz pewno czytelniku, 
Gdzie satyry lu przyczyna. 
Ciert>liwości, TE P.0:7- 1óWKI 
W URZ~OWYCB SI\ GODZI.NACH.-

żyły sobie trzy dobre duchy niedaleko miasta 
Bonn. 

Pewnego razu postanowiły bne podarowa~ 
ll'Wemu ulubieńcowi Michelowi coś bardzo a bar
dzo dobrego. 

Dziwne pretensje 

- Doprawdy, nie rozluniem, dlaczego uskar
żasl! slę na tę brzytwę! Wczoraj, kiedy krajałam 
nią linoleum, była bez zarzutu„. 

Dowcipy z brodą 
NIESLYCHANE„. 

- Spójri - doktor Wątróbka w kondukcie 
pogrtcbowym swego pacjenta. 

- Pierwszy raz widzę, aby przyczyna szła za 
skutkiem„. 

PRAWDOMóWNY 
- Czy to prawda, że Heronim siedzi w kry

minale? 
- Prawda. 
- A to gałgru.i, Powiedzii:ł mf, że jedzie do 

szwagra. 
- Powiedział prawdę, jego szwagier też sie-

dzL (sz) 

NmWlADOMO.„ 
- Czy zastałem pana dyrektora? 
- Nie. Nie ma go jeszc:tl!. 
- A kiedy wróci? 
- Niewiadome>. Wyrok zapadnie wieczorem. 

ROZMÓWKI TOWARZYSIUE 
W kolejce przed kasą kolejową. 
- Ja przyszedhith prżed panią! 
- Pan? - Chyba na iwiat, alt nie tutaj. 

.(IZ) 

- Ciesz si~, Michelu - przcm6wił do niego 
jeden :a: trzech duchów !mieniem Mao Cloy -
pnytd.aśllśmy ci w pr z1mcie statilt, taki Wllpa
niały 11tatl1t okupacyjny, jaldego jeszcze nie 
mlałd. Przynleeic on tobie i twoim potomkom 
aż do 1i6dthogo pokolenia wiele szcztścia i ra
dości. Zabezpieczy ci on mi, nowicle pełną swo
bodo i b~dziesz mógł odtąd robić wszystko, co
kolwiek tyUł:o zechcesz. Jeśli np. zechcesz cho
dzi6 po prośbie, btdziesz m6gł czyhić to tak cz~
sto 1 tak długo, jak tylko ci się spodoba ... 

Michel aż poczerwieniał z radości. 
- Możesz także pracować, ile ci się tylko spo

doba, jeśli znajdziesz l?raeę - dorzucił życzliwie 
drtigi z duchów imiemem ·Robertson. 
Łzy wzrusze1tla napłynęły do oczu Michela. 
- Jeśli zapragniesz uciąć sobie drzemkę, mo

~esz to odtąd czynić nie pytając się nas o po
zwolenie - łaskawie dodał trzeci duch imieniem 
Francois Ponce. 

Michel nie posiadał sl.11 z radości. 
- I przyjaciół bQdę m6gł sobie dobierać we

dług swego uznania? 
- Ależ to si samo przez się rozumie. My je

ste~my twoimi przyjaciółmi, policz wiec, iluś już 
wybrał według swego życzc1tla. 

- I mogę teraz w swoim domu sarn gospoda-. 
rzy6? 

- Ależ natw·alnlel I jeśli zdarzy ci się postą
pić niewłaściwie, natychmia:;t pomoż12my ci za
łatwić wszystko jak należy. 

Horacy Safri~ 

Fraszki polityczne 
AMNESTIA DLA ZCRODNIARZY 

lU1'LEROWSH.ICH 

Radio Londyn co dzletl nam w to 
. wierzyć każe, 

ie „wolność panuje w Zachodni j 
Europie. 

Któi §mie wątpić?„ Nawet woJ1 nni 
l!:brodni, rze 

pozostają ostatnio tam - na wolnej 
stopie. 

O OSTATNIM WYSTĄPIENIU 
ADENAUERA 

W Bonn Adenauer mówkę sobie 
palnął -

jnk twierdzi prasa - ze wszech miar 
(c)l-0yałnl\. 

CRARAKTERYSTYKA 
CHURCIJILLA 

Cmiąc (\ygaru o nową rzeź światową 
woła, 

z nicodlącznym cygarem na. tryl>unq 
Wl{tacza. 
Nie dziwię mu si«; wcale: 

w politycmych ltołach 
markę ma namiętnego bardzo 

(pod)palacza. 

Mirhel spróbował podskoczyć z radości, ale 
przeszkodził mu w tym ci~żltl łańcuch, podaro
W;my mu niew wcz sniej ptzez tychże przyja
ciół. 

- Ten łańcuch, kod1any Michelu, możesz sta
le nosić, ponieważ podarow..iliśmy go ci na wie
czną pamiątkę naszej przyjaźni... 

Tłum. E. N.-M. 

•) Obraz przeciętnego Niemce.. 

Fajłłapski w zalotach 

- Panno Xlaro, dlaczego pani taka blada? 
- Bo pan przez cały wieczór nic powiedział 

nio takiego ,na co mogłabym się zaczerwienić. 
(kc) 

W acło:w Olszewski 

Sztywni a kom 
Sloganem krochmalony kołnierzyk, 
w głowie litery i afisz 
n trzeba, jak hejnał z Mariackiej wieży -
ty tak nie potrafisz: 

oc7.ami radosnych robotnic 
patrzeć w wykresy kominów: 
spokojnym wieczorem sobotnh.1 -
beztrosko Iść do kina. 

Bocianie łąki prostej -
sta_pający krokiem sloganów!! 

- to uśmiech i radość jest mo~tcm 
na drugą stronę Planu. 
Ty tyUm estradowo, 
odświętnie, w okularach -
co chwila wielkie słowo, 
co chwila rozwija z sztandary -

a tncba (też) ekstra i prima 
radością długofalową -
prym w Przodownictwie trzymać, 
Plan Uśmiechnivl.7 budować. 



PARTIA Nr 
Białe: arcymistrz Szabo - Węgry, 

Czarne: K<fttnauer - Czechosłowacja 
~ na turnieju międzynarodowym w 
SzczaWfin.le - Zdroju w czerwcu br. 

c 
pod redakcją K. Makarczyka 

terenem walki (centrum i skirzydło królew. 
, skie) natomiast biały hetman (jak się okaza· 

ło po wspaniałym posunięciu Szabo) morże 
wtargnąć do obozu przeciwnika,' 

21. Sf5--c8!!1 SXG. 
Czarne mogły wziąć gońca gońcem lub je

dną z Wlież. W takim razie Szabo wygrał by 
jeszcze łatwiej ruchem Hc2-h7. 

22. Hh7, f6 23. GXpl pXG 24. Sh4, Wd8 
25. Wel, Ke8 26. Sf5, Kd7 27. SXG, Kc7 (ma. 
newr jest fOII'SOwny, czarne robią „jedyne" 
posuni.ęc:ia.) 28. Sc6, Wd7 29. HXW, KXH 
30. SXH, GXp 31. Wacl, Sb6 32. WXp. 

Białe odzyskały zaofiarowane figury i zdo
były „jakość" (wieża za gońca) oraz piona. 
W końcówce białe wygrały łatwo. 

1, d4, d5 2. C4, c6 3. Sf3, Sf6 4. Sc3, e6 5. 
ea, Sbd7 6. Gd3, de 7. G X c4, b5 8. Gd3, b4 
li. Se4, Ge7 10. S XS, SXS 11. e4, Gb7 12. 
He2, Sd7 13. 0-0, 0-0 14. Wdl Ha5 15 Sf4 
el 16. dll, ed 17. ed, Wfe8 18. Hc2, h6 19, · Gh7• 
kt8 20. Gfll, Sb6, ' 

C~e: Kotmauer ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcJ11 Wł. Lubnaara 1 R. Młałkow11kiego 

1. KRZYŻOWKA zenitant Chin wobec kiraju rządzącego się 

Białe: Laszlo 

Pozycja po 20 pos. czarnych. 
Położenie białych wydaje sitt nieco lepS7AJ, 

poniewa! czarny hetman znajduje !Ilię poza 

Gorliwa 

„.Pan <lektor przecież sam powiedział, abym 
nie zaniedbała żadnego ze środków, które by go 
uspokoiły. 

Znaczenie wYT&Z6w podom:vcb: 1. Sprę!y
na zmni.ejsz.ająoa wsłtząsy pojazdu. Il. Po
karm zwierząt. 10. Bożek miłości. 12, Gatu
nek papugi. 13. Nuta. 14. Substancja u~ 
na jako ka dzid!: o. 17. Przeczenie łacińskie. 
18. Wyrzutnia pocisków. 20. Dawna moneta 
obiegowa w Turcji i Tunisie. 22. Mała bl.1:z
na. 24. Ludolfina. 25. Turecka miara wina. 
26. Wyspa na Atlantyku u wybrzeży Fran· 
cji. 28. Imię męsklie. 32. Strzelnica w murze. 
34. Gobeliny francuskie. 36. Skrót: około, 
rnnJiej więcej. 37. Tytuł wolski. 39 Nazwa 
pierwszego tonu w solmizacji Gwidona 
d'Arezzo. 40. Pierwotny mieszkaniec Japonii!. 
42 Cyfra. 44. Kawałki tkaniny, odcięte pod 
kątem ostrym do kierunku nitek. 45. Repre-

f(ącik 

Na Węgrzech przed dwGma 
tygodniami (20 sierpnia) uka
zała się piękna seria, która za 
motywy obrała sobie kwiaty. 
Drukowana jest ona trój
barwnym drukiem kombino
wanym (miedzioryt i offset) 
na papierze bez znaków wod-

lilatelistqcznq 

nych. Ząbkowanie ramkowe 
12111:12. Projekty· i sztychy są 
dziełem M. Fillego, Z. Nagy
ego i J. Vertela. 
Cała seria składa się z pię

ciu wartości: 30 f (różowy/zie
lony/ciemnobordo) - piwo
nie, 40 f (jasnofioletowy/żół-

ty /ciemnooiiwkowozielony) 
sasanki, 60 f (żółty/zielony/ 
ciemnobrunatny) miłek, 
1 ft (czerwony/zielony/ciem
nofioletowy) - geranium i 
1,70 ft (jasnofioletowoniebie
ski/zielony I ciemnofioletowo
niebieski) - dzwonki. (wjo) 

autonomiC2lnie, lecz hołdowniczego. 
Znauienie wyrazów pionowych: 1, Podjazd 

kolejowy. 2. Władca mahometański. 3. Skrót 
na busoli. 4. Rolnik. 6. Jasność, połysk. 7. Li
tera grecka. 8. Departament we Francji. 9. 
Krzak. 11, Rzeka na Syber'Jii uchodząca do 
oceanu Lodowatego. 15. K.ra.j w Afxyce p6łn. 
16. Miesillc w kalendarzu mahometańskim. 
111. Drzewo llść. 21. Prowincja wołska„ 23. Wę
gierska mliara płynów. 27. Część obuwia. 
21l. Rzeka w Azji. 30, Imię męsk:le, 31. Wilż. 
33. Człowiek nieiob~ Jl czymś. 815. Roz. 
d2'llał w korea. aa. Plrzy:lmek. "1. Wykrzyk
nik. 611. Inicjały historyka polaldego, autora 
„H15torU!I. ałowien''. 

(M. Tarnawskli). 

t. FIGIELEK REBUSOWY 

Odczytajcie nazwę kwiatu. (Ulotyl „§"). 

a. CZIANG KAI SZEKOWI 
(homontm) 

Z rozpaczy bóg wojny . . . . • ••• , , 
Gdy uJrzy tekiego „ ...... , 

W miejsce liaropek wpiszcie: w piei:wszei 
111nd.jce 2 wynzy (4 i 5 liiter), a w drugiej -
jeden W1A1PJ dziewięci.oliterQWY złoOOl\y z po
p.l"Zlednidl. 

CUł. „Esse''). 

Za prawdólowe rozwiązanie wszystkich po. 
wyższych zadań przeznaczamy 3 nagrody 
książkowe do rozlosow.an.'ia, e. za oo najmniej 
jednego - 2 nagrody posi.eszenia. Rozwiąza
nl.a nadsyłać prosimy w terminie dwutygod
n:ilowym pod adresem: SWO ,;Czytelnik", 
Dział Rozrywek Umyl!llowych, Łódź 1, Piotr. 
kowaka 96, pok. 207. 

ROZWIĄZANIA Z Nr 32 ,,PANORAMY• 

L Rebus: Gruzja, kraj gór (Gruz - jak -
raj - róg wspak). 2. Synonimówka: Cyprian 
Norwid. Wyrazy pomocnicze: 1. Cecha. 2. 
Urywa, 3. Topór, 4. Kuraź, 5. Swiita, 6. Chaos, 
7„ Panna, 8. Honor, 9. Droga, 10. Stróż, 11. 
Rew.Ir, 12. Swiat, 13. Lider. 3. Palindrom: 
żar i miraż. 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich za. 
dań na.grody WYlosowall: 1. Franciszek Wag. 
ner, Września, ul. Miłosławska 5; 2. Halina 
Brauman, Gorlice, 3 Maja 18; 3. Helena Skot
nicka, Ubusza 5, p-ta Biecz. Nagrody pocie. 
szenda wYlosowall: 1. Radosław Szafrański, 
Pabilanice, ul. Targowa 13; 2. Szmeterling 
Józef , Poznań. ul. Ratajczawa 19, m. 83. 

Przygotowanie do woiny 
- Tatusiu, dlaczego Indianie malują sobie 

twarze? 
- Malują się wtedy, gdy wstępują na ścieżkę 

wojenną. 
Po małej . chwili 
- Tak. Tak, popatrz, mamusia chce wstąpić 

na ścieżkę wojenną, ale z kim się będzie biła? 
(sz) 

/llalg Hazio pisze ... (Rya. Kazimierz Grw1 

I •ANOBAiii Ili' „ illll 

Ze §wiata hoblet 

»RE 
MON 
T Y« 
Suknia. na którą 

padł: wyrok czasu, 

czyli innymi słowy: 

suknia z.'liszczona 

lub bardzo niemod

na, nadaje się zaw81.le 

do przeróbki. 

W tym Sez()Itie prze. 

róbek moda wskazu

je na wdzianka. przy 

pominające trochę 

kamizelki, a trochę 

bolerka. Rola tych 

wd2liia.nek polega na 

używaniu ich do su. 

kien lub spódniczek 

i bluzek. 

Jeżeli suknia ska· 

zana na przeróbk'S 

jest obszerna, moż

na z niej 2;I"obić kom 

plet, tzn. wdzianko 1 

spódniczkę. 

Dr med. Karol Ryder 

Co to są antybiotyki (li) 
(Ciąg dalszy) 

Stale pogłębiająca się wiedza o antagoni
stycznym działaniu zarówno samych bakterii, 
jak i wydzielanych przez nie substancji przy
czyniała się do wykrycia coraz nowych anty
biotyków, z których wiele niestety posiadało 
zbyt trujące własności dla samego ustroju 
ludzkiego. 

Pierwszym takim wykrytym w roku 1939 
antybiotykiem była tyrotrycyna. Przeprowa
dzone nad nią badania wykazały, że środek 
ten jest tysiąckrotnie silniejszy od sulfonami
dów, lecz niestety zabójczy dla człowieka, bo 
rozpuszcza czerwone ciałka krwi. 

Nie mogła więc tyrotrycyna być stosowaną 
w ogólnych zakażeniach, natomiast okazała 
się bardzo skuteczną w owrzodzeniach i otwar 
tych ropiejących ranach. Jeszcze większą ro
lę aniżeli w leczeniu miejsca~, odegrała 
tyrotrycyna w rozwoju nauki o antybioty
kach. 

Pod jej wpływem odżyło przypadkowe od
krycie Flemminga, który jeszcze w 1928 ro
ku spostrzegł w czasie hodowania jednych z 
najprostszych drobnoustrojów tzw. gronkow
ców, że kolonie ich, znajdujące się w sąsiedz
twie, wyrosłych na tejże pożywce kolonii ple
śni, stawały się przeźroczyste, co wskazywało 
na rozpuszczanie się gronkowców. 

Odmiana pleśni, która wywiera taki wpływ 
na gronkowce należała do rodziny pendzla
ków (Penicillium); okazało się również, że 1 
przesącz tej pleśni posiada podobne własności 
i to wobec wielu innych jeszcze bakterii. 
Przesącz ten nazwał Flemming penicyliną. 
Działanie penicyliny nie polega na zabija

niu bakterii, lecz na hamowaniu ich rozwoju, 
aczkolwiek w dużych koncentracjach może 
też penicylina zabijać i rozpuszczać bakterie. 

Odkryte przez Flemminga własności peni
cyliny były badane wielokrotnie, ale raczej 
laboratoryjnie. 

Dopiero w okresie morderczej wojny w 
pracowniach różnych części świata uczeni, 
przynaglani pilną potrzebą ratowania od za
każeń setek tysięcy rannych powrócili do te
ge odkrycia, aby wyzyskać je dla celów prak
tycznych. Ponieważ nękające bombardowanie 
Anglii nie sprzyjało naukowej pracy, grupa 
uczonych przeniosła się na więcej bezpieczny 
teren do Stanów Zjednoczonych. · 

Aczkolwiek już w 1941 roku opublikowano 
w Anglii pierwsze wyniki stosowania u cho
rych penicyliny, to jednak były one bardzo 
skąpe ze względu na bardzo ograniczoną ilość 
tego środka, wyrabianego wciąż jeszcze spo
sobem laboratoryjnym. 

Pierwsza zastosowana u człowieka porcja 
penicyliny była tak mała, że po każdym jej 
zastrzyknięciu chemik wydostawał ją z po
wrotem z moczu chorego. 

Dopiero później przystąpiono do masowej 
przemysłow€j fabrykacji tego środka. 
Dziś fabryki takie powstały już w różnych 

państwach, a od kilku miesięcy i Polska ko
rzysta z penicyliny, wyrabianej we własnej 
fabryce. Stało się to, mimo dyskryminacyjnej 
P?lityki. a'.11erykański~h imperialistów, którzy 
me chcieli dostarczyc Polsce istotnycn n~e§ci 
składowej aparatury Nasi polscy uczeni sai·d 
je jednak dorobili i fabryka została urucho
rr.iu11a 

Oprócz działania na szereg bakterii powo. 
duj~cych róż~e . choroby zakaźne. pe~icylina 
poSiada zadziwiające działanie na zarazki 
dwóch chorób społecznych, a mianowicie na 
rzeżączkę i kiłę, zapowiadając rychłe ich 
zwalczenie. 

. (D. c. n .) 
Dr med. KAROL RYDER. 


